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Hardynaf facelii-Piusem XII
Je g o  E m i n e n c j a  k a r d y n a ł  E u g e ­

n iu s z  PaceiHi, s e k r e t a r z  s t a n u  Je g o  
Ś w ią to b l iw o śc i ,  zo s ta ł  n a s tę p c ą  P iu s a  
XI. J u z  sa m  f a k t ,  że  O jc e m  św. zo s ta ł  
n a jb l iż szy  w s p ó łp r a c o w n i k  P iu s a  XI 
św iadczy  o ty m ,  że „ p o l i t y k a '1 Ko.ści’0  

Ja p ó jd z ie  d a le j  p o  do i y c h c z a so w e j  
d rodze .

J a k b y  d la  w ięk sze g o  z a a k c e n t o ­
w a n ia  le j  c iąg ło śc i  n o w o o b r a n y  pa  
p ie ż  p r z y b ie r a  im ię  sw ego  p o p r z e d n i  
k a .  D o ść  sp o j r z e ć  n a  J e g o  tw a rz ,  by  
w y ro b ić  so b ie  p o ję c ie  o sile c h a r a k t e  
r u ,  e n e rg i i  i n ie z a le ż n o ś ć 1 d u c h a .  J e  
go p o z y c ję  j e d n a k  szczegó ln ie  w z m a c  
n ia  i ta  o k o l ic zn o ść ,  że zo s ta ł  w y b r a ­
n y  ju ż  yv d r u g im  g ło so w a n iu .  W o 'a  
k o le g iu m  k a r d y n a l s k i e g o  o b ja w i ła  się 
t u t a j  yy sp o só b  b a r d z o  yyyraźny i z-de 
cyd o y y a n y . P rz y c z y n i  się to  je szcze  
b a r d z ie j  d o  w z r o s tu  poyyagi K ośc io ła ,  
k t ó r y  d a j e  yyymoyyne d o w o d y  sw ej 
oałkowufe j n ie za leż n o śc i  o d  p rą d ó w ” 
p o l i t y c z n y c h .  T o , co  w z b u d z a  s z a c u ­
n ek  n a w e t  n iekatolików ", to  z u p e łn y  
b r a k  o p o r tu n i z m u  w s to s u n k u  do 
w s p ó łc z e s n y c h  p o te n ta t ó w  w  p o l i t y ­
ce  ś w ia to w e j  i  ż e la z n a  k o n s e k w e n c ja  
yv s t o s u n k u  do  z a sa d  w ią r y .

D zię k i  l e n n  ł a d n a  ś w ie c k a  d o k ­
t r y n a  p o l i ty c z n a ,  choeb} w y p o s a ż o n a  
w  n a jw ię k s z a  siłę m id i ta in ą  m e  je s t  w 
stainie u z y s k a ć  przeyyagi n a d  stanoyvi 
sk ie m  i p o w a g ą  K ościo ła .

ł*. Lem

P r z e d  
m f f t i u r e m
RZYM (Pat) .  P rzy  p ię k n e j ,  s łone 

c z n c j  p o g o d z ie  o d b y ł a . s i ę  p ie rw sz a  
s iu m a ia .  T łu m  r z y m i a n  g r o m a d z i  
się n a  p la c u  Sw. P io t r a ,  a b y  z uyyagą 
ś le d z ić  k 0llo r  d y m u ,  w y d o b y w a ją c e g o  
się siponad k a p l i c y  Sykstynsik ie j.

O godz. 12.30 g ło śn ik i  z a p o w ia d a  
ią . że w k r ó t c e  b ę d ą  p o d a n e  w y n ik i  
głosoyyum a. W ie lk ie  p o r u s z e n ie  na 
p la c u  Śyy. P io t r a ,  l a la  ludizi b iegn ie  
w s t r o n ę  k a p l ic y .  S ły c h a ć  t r z a s k  ap a  
t a tó w  f i lm o w y c h  i f o to g ra f i c z n y c h  
T u  n a s t ę p u j e  n a jw ię k s z a  se n sa c ja ,  po 
n ie w a ż  u k a z u je  się b ia ły  d y m .  S ły ­
c h a ć  o k r z y k i :  „ w y b r a n o  p a p i e ż a 14, a 
inni m ó w ią  „1° n ie m o ż l iw e 11. P rz e z  
k i lk a  s e k u n d  w y d o b y w a  się b ia ły  
d y m ,  t łu m  je s t  zdezo r ien tow ałnv  i 
dzieli się na  dw ie  p a r t ie .  J e d n i  sądzą ,  
ż e  p a p ie ż  z o s ta ł  ju ż  w y b ra n y ,  inni u- 
w a ż a j ą  to  za n iemoiżliwe. P o  k i lk u  
c h w i la c h  d o p ie ro  d y m  s la je  się s top  
n  i ow o  có ra  z b a r d z ie j  gęs ty  i c ie m n y .  
R e z u l ta t  j e s t  n e g a ty w n y .  Nais tępne 
g ło s o w a n ie  o d b ę d z ie  się d w u k r o t n i e  
Po p o łu d n iu .

CITTA  ile] YATICANO (Pat) 
(Lodź. 17.30). N ad k ap licą  Sykstyńr ką 
u k aza ł się dym , św iadczący , żc wy 
b ran y  zo s,a ł now y pap ież

O lbrzym ie  tlu in y , zeb ran e  na  pla 
cu p rzed  B azy liką  Św. P io tra , z wiei 
k im  nap ięc iem  oczekiwały" ju ż  od go 
dżiny  15,30 na w y n ik  g łosow ania , k tó  
■‘e rozpoczęło  się n a  C »nelave.

Gdy o godz. 18.30 w edług czasu 
b iiejseow ego w R z y m ie  u k aza ł s ię  b .a  
4 ' dym , n ie  było już  w ątp liw ości, że 
Gonelave d o k o n a ło  w y b o ru  now ego 
b  ap ieża .

m H

z r c # o n r j
CITTA DEL VATICANO. (PAT.) N owo­

o brany  pap ież  Pius XII ,kardynał Euge­
niusz Pacelli urodzi) się w Rzymie w dn. 2 
mairca 1876 r. pochodz i on z rzymskiej 
rodziny mieszczańskiej. Po ukończeniu 
s tudiów  średnich poświęcił się stanowi J u  
chow iiem u. W yśw econ y  na księdza w r. 
1899. p o w o ła n y  zosłał do  kongregacj i 
spraw  eklezjasfyczn^ch, g d z ie  przydz elo 
n o  G o  d o  sekcji dyplom atycznej .  Po przej 
śoiu wszystkich e ta o o w  hierarchicznych tej 
kongregac j i  zos ta je  w r. 1914 ,ej k erow- 
nikiem. Papież Benedykt XV pow ierzył 
Mu na tym stanowisku w spó łp racę  z kar­
d y na łem  G asparn  w kodyfikacji praw a ka 
n o n  cznego .

W dn. 22 cze. wca 19T7 r. Benedykt 
XV d o k o n a t  konsekracji Pacelli‘e g o  na 
ty tu la rnego  arcybiskupa Sardynii i m iano­
wał G o  nuncjuszem w M onachium. W  r. 
1924 dopro w ad z i!  d o  p o d o isan  a konkor- 
da lu  między Bawarią a W atykanem . W  
r. 1920 kard. Pacelli m .anow any zostat 
nuncjuszem oapieskim w Niemczech, 
7 lu tego  1930 r. Pius XI po w o ła ł  Go d o  
Sw. Koleg um K ardynałów  oraz mianował 
G o  sekretrzem stanu na miejsce kardynała  
Gasparri .  W  marcu r. 1930 kardynał Pa­
celli m ianowany został a rcyprezb iterem  
Bazyliki Sw. Piotra. Kardynał Pacelli, b ę ­
d ąc  sekretarzem siolicy apostolsk ej za. 
warł konkordaty  z Rumunią, Austrią, Rze­
sza Niemiecką i Jugosławią. Prócz tegc 
b ra t  O n udział w r. 1931 w załafwienii 
konfliktu z rządem  faszystowskim w spra- 
w e  Akcji Katolickiej. Kardynał pacelli u- 
czeslniczyt w październiku 1934 r. jakc 
legaf papieski w k ongres ie  eucharystycz­
nym w Buenos A res. N astępn ie  zaś w 
kwietniu 1935 r. zamknął rok jubileuszo­
wy w Lourdes.

P u  ( i i i f i  < o r z e

W  paźJziern iku  1936 r. kardynał Pa­
celli uda ł się do Stanów Z jednoczonych .  
Podroż ta, jak twierdzą w kotach kościel­
nych, przyczyniła s ę  d o  nawiązania sto­
sunków dyplom atycznych między Rzymem 
a W aszy ng to nem , zerwanych w r. 1870. 
W  r. 1937 kardynał Pacelli uda ł się z mi­
sją oficjalną d o  Francji, a w r. 1938 repre  
zenfow ał p a p ież a  na kongres ie  euchary­
stycznym y, Budapeszcie.

Należy równ eż przypom nieć , że  kar­
d yna ł Pacelli w styczniu r. 1939 nawiązał 
kontakt z p rem ierech C ham berla inem  oraz 
min. Ha!ifaxem podczas  wizyty w W a 'y -  
kanie,

Po śmierć, p a p :eża Piusa XI kard. Pa­
celli spe łn ia ł  od po w iedz ia lny  o b o w iązek  
kamerlinga.

N ow ow yprany  pap ież  ocj r. 1932 p o ­
siada wysokie  od znaczeń  e  wroskie, o rd e r  
Anunciaty, co doje  Mu tytuł kuzyna króla 
W ioch ,

W y b ó r  kardynała  Pacfclli'ego na p a ­
p ieża  zb ieg ł  się z J e g o  63. rocznicą uro­
dzin.

C ITTA  dcl YATICANO (P a t). O 
god" 18 m in . 10 z b a lk o n u  B azylik i 
św. P io tra  k a rd y n a ł p ro to d ia k o n  o- 
głosił zeb ran y m  n a  p lacu  Św. P io tra  
tłu in o in , że p ap ieżem  w y b ran y  zosta ł 
k a rd y n a ł se k re ta rz  s ta n u  Eugenius? 
P acelli, k tó ry  p rz y b ra ł im ię  P iusa  
XII.
" W k ró tce  po u k azan iu  się  b iałego 

dy m u  n ad  k a p lic ą  S y k sty ń sk ą  o tw a r­
te zosta ły  d rzw i, p ro w ad zące  n a  bał 
kon  B azylik i Św. P io tra . N a jp ie rw  u 
kaza li się członkow ie g w ard ii papie 
sk ie j, w śród  k tó ry c h  szp a le ru  udał 
się n a  b a lk o n  k a rd y n a ł p ro to d iak o n . 
W  te j chw ili tłu m y  zaleg ła  cisza. D o­
nośnym  głosem  k a rd y n a ł zawoła* po 
łac in ie : „A m uineio  vobis gaudium  
m ag n u m  liaben ius P ap am  E m in cn tis  
s im u m  a c  R everend issim um  Dorni- 
lium  E u g cn iu m , są in  ta i R o in an ae  
E eelesiae  ea rd in a lem . P ace lli61.

N astęp n ie  k a rd y n a ł p ro to d iak o n  
ozn a jm ił, iż now y pap ież  p rzy b ra ł 
im ię P iu sa  XII.

N iezliczone tłum y, zeb ran e  n a  p la  
cu Sw. J* io tra  ’ o g a rn ą ł en tuzjazm . 
R ozległy się n iem ilk n ące  o k rzy k i na 
cześć now ego pap ieża .

C IT T A  del Y A TIC A N O  (Pat)  Gdy 
w ię k s z o ść  g ło só w  Sw  K o leg iu m  pad  
ła  n a  karci - P ace l l i ,  w r o t a  k a p l ic y  
S y k s l j  o s k ie j  z°» ta ty  ot w ar te ,  a sek re  
la r z  C onc lave  i m is t r z  c e r e m o n i i  w ra z  
z n o w o o b r a n y  ni P a p ie ż e m  wesz li  do 
w n ę t rz a .  K a r d y n a ł  d z ie k a n  Sw. Kole 
g iup i  w o to c z e n iu  k a r d y n a łó w ,  p ra ła  
tó.w i d ia k o o o w  zbl iży ł  się do  o ł ta rza  
i z a d a ł  k a r d y n a ło w i  P i t c e l l r e m u  py  
ton ie ,  p r z e w id z ia n e  w r y tu a l e :  „czy 
p r z y jm u je s z  w y b ó r 11. W  cli wili, gdy 
k a r d y n a ł  P a c e lh  o d p o w ie d z ia ł  tw ie r  
dząeo ,  w sz y s tk ie  b a ld a c h im y ,  w zn ie  
s io o e  n a d  fo te lam i elektorów", zos ta ły  
zw in ię te  p ró c z  je d n eg o ,  w zn o sz ąc eg o  
siię n a d  fo te le m  e lek ta .  N a s tę p n ie  dzie 
kari Ś w . K o le g iu m  z a p y ta ł ,  j a k ie  im ię  
o b ie ra  sob ie  n o w o o b r a n y  p ap ież .  „ P iu  
sa X I I 11 —  b r z m i a ła  o d p o w ie d ź .

\V  m ię d z y c z a s ie  s e k r e t a r z  C onc la  ■ 
ve p r z y g o to w a ł  o f ic j a ln y  a k t  e lek c j i  i 
p rz y ję c ia  t r o n u  p ap ie sk ie g o .  N ow oob  
r a n y  P a p ie ż  w asy śc ie  sw y c h  conc la  
w is tó w  p rz e s z e d ł  do  n ie w ie lk ie j  sali 
bo cz n e j ,  w k tó r e j  °d  p o c z ą tk u  Gon 
c l a r e  z łożone  by ły ,  p r z y g o to w a n e  
za w-czasu p a p ie s k i e  s z a ty  p o n ty f ik a l  
ne. N o w o o b r a m  P a p ie ż  z d e jm u je  na  
zaw sze  sw e szatc k a r d y n a l s k ie .  P rz y  
w d z ie w a  b ia łe  p o ń c z o c h y  i cz e rw o u e  
p a n to f le .  N a s tę p n ie  n a k ł a d a  b ia łą  su 
tnnnę .  P ie rw sz y  d ia k o n  n a k ł a d a  na 
r a m io n a  P a p ie ż a  p a l e r y n ę  c z e rw o n ą ,  
l ia-ftow aną z ło tem  i o b r a m o w a n ą  gro  
u o s ta ja m i .  P a p ie ż  p r z y b r a n y  ju ż  w 
sz a ty  p o n ty f ik a ln e  p rz e sz e d ł  do  k a p  
licy  S y k s ty ń s k ie j  i z a s ia d ł  na  fo te lu  
u  s tó p  g łó w n e g o  o ł ta rz a .  W  te j  chw i 
]i ro z p o c z ę ła  się d e f i l a d a  k a r d y n a łó w

p r z e d  n o w y m  O jc e m  św ię ty m  K a r d j  
n a ło w ie  def i low a li  w p o r z ą d k u  s t a r ­
sz e ń s tw a .  K aż d y  z n ic h  p r z y k lę k a ł  
p rz e d  P a p ie ż e m ,  c a łu ją c  je g o  s topę ,  
n a s tę p n ie  d łoń .  Gdy w szyscy  k a r d y n a  
ło w ię  złożyli m u  h o łd .  P a p ie ż  p o b ło g o  
s ła w i ł  z e b r a n y c h  w k a p l i c y  od  o ł t a ­
rza .

Z k o le i  n a s tą p i ło  og ło sz en ie  e lekc ji  
p rz e z  k a r d y n a ł a  d i a k o n a  z z e w n ę t r z ­
nego b a l k o n u  k a t e d r y  św\ P io t r a ,  
D z w o n y  b a z y l ik i  r o z d z w o n i ły  się u o 
są c  wnieść r a d o s n ą  —  „ a n n u n t io  vob is  
g a u d i u m  m a g n u m 11 (obw ieszczam  
w a m  r a d o s n ą  wieść).  K a r d y n a ł  d ia k o n  
d o n o ś n y m  g ło se m  o b w ieśc i ł  zg ro in a  
d izonym p r z e d  k a t e d r ą  t ł u m o m :  „M a 
m y  P a p ie ż a ,  E m in e n c ję  K a r d y n a ł a  
E u g e n iu s z a  P a c e l l i e e g 0,k tó ry  p r z y ją ł  
irnł-ę P iu s a  d w u n a s t e g o 11. O r k i e s t r a  
gwTa r d i .  p a p ie s k ie j  o d e g r a ła  n a  s r e b r  
n y e h  t r ą b a c h  h y m n  p a p ie s k i  O gło  
szen ie  w y b o r u  n a s tą p i ło  o godz  18 
m. 25. O d d z ia ły  w o js k a  i po lic j i ,  k tó  
re  u t r z y m y w a ły  p o r z ą d e k  n a  p la c u  
sw. P io t r a  s p r e z e n to w a ły  b ro ń .  T łu m  
k lę c z ą c  z a in to n o w a ł  „ T e  D e u m 11.

W  te j c h w il i  w  loggii  k a t e d r y  u ka  
za ł  się n o w o o b r a n y  O jc iec  św ię ty  
p r z y b r a n y  ju ż  w sza ty  pom ty f ika lne .  
N o w o o b r a n y  O jc iec  św ię ty  z w idocz  
n y m  w z r u s z e n ie m  u d z ie l i ł  n iez liczo  
n y m  t łu m o m  p ie rw s z e g o  a p o s to ls k ie  
g° b ło g o s ła w ie ń s tw a  „ U rb i  et  o r b i “

W o j s k o  p r e z e n to w a ło  b r o ń ,  t łu m  
k lęcząc ,  c h y l i ł  g łow y .  W id o k  p la c u  
p r z e d  k a t e d r ą  b y ł  n i e z a p o m n i a n y '  * 
T łu m  w ie r n y c h  w z n o s i ł  o k r z y k i ' n a  
cześć  O jca  św. i ś p ie w a ł  h y m n y  rełi 
g i jn e  a  z w y so k o śc i  b a l k o n u  n o w o o b  
r a n y  p ap ież  w’ o to c ze n iu  l ic zn y c h  k a r  
d y n a łó w  d łu g o  p r z y p a t r y w a ł  się n ie  
z m ie r z o n y m  t łu m o m  w ie r n y c h

C I 1 T A  del Y A TIC A N O  (Pat). .  W y  
b ó r  n o w e g o  p a p ie ż a  je s t  tu  k o m e n to  
w a n y  j a k o  p o d k r e ś le n ie  k o n ty n u a c j i  
„ p o l i t y k i '1 jego  p o p r z e d n ik a .  F a k t  -.zy 
b k ie g o  wyborni św ia d c z y  o lv m .  że za 
p o l i t y k ą  tą  o p o w ie d z ia ła  się p r z e w a ż a  
ją c a  w ięk szo ść  Koliegiuin  k a r d y n a l s  
k iego.

O b ec n y  p ap ież ,  b l isk i  w s p ó łp r a c o  
w n ik  P iu sa  XI b v ł  d o k ła d n ie  ob ez n a  
n y  z e _ sp ra w a m : p o ls k im i  i je szcze  nie 
d a w n o  d a ł  te m u  w y ra z  j a k  się żyw o 
m m i in te re su je .

Depesza Mussolinlead 
da Ojca św. P ust XII

RZYM. (PAT.) Mussolini w ystosował 
d e p e s z ę  następującej  treści d o  n o w oo bra  
n eg o  Ojca sw ie tea o  Piusa Xll:

„N aród  włoski p rzyłącza się d o  rado­
ści c a łe g o  świata kato lickiego z  p o w o d u  
wyboiru W aszej Świątobliwości. Proszę 
W aszą  Świątobliwość o przyjęć e  wyra­
zów n a jg iębsze j  czci o d  rządu faszystów, 
sk iego  i o d e  mnie o io b i śc ie '1. '

■ h u h i h b b b

P o l a c y  w i z r a c i  u ł a s k a w i o n y c h  

przez prezydenta &ntełonę
WARSZAWA, (Tel. wł.) W edług  wia­

domości otrzymanych wczoraj z Kowna 
wh ó d  68 ułaskawionych przez p rezyden­

ta Sm etonę jest 12 narodowości polskie], 
sKazanych za przestępstwa o charakterze 
politycznym.

L O N D Y N  (Pat) .  YY d o b rz e  po in  
f o rm o w a n }  ch  k o ła c h  b r y ty j s k ic h  
tw ie r d z ą ,  że k o n t r p r o p o z y c j e  w ysc 
n ię te  p rz e z  A ra b ó w  p a l e s ty ń s k ic h  w 
o d p o w ie d z i  n a  suges tie  b r y ty j s k ie  są 
d a le k o  b a r d z ie j  n e g a ty w n e  an iże l i  z 
p o c z ą tk u  p rz y p u s z c z a n o .  K o n t r p r o p o  1

zyc je  a r a b s k ie  p o d y k to w a n e  zos tały  
p rze z  imiftiiego i m e  d ą ż ą  do  ża d n eg o  
k o m p r o n r s i i .  S ta n o w ią  o n e  p o n o w n i  
p o d k r e ś le n ie  i to w fo rm ie  n a j b a r ­
d z ie j  s ta n o w c z e j ,  żą d ań ,  w y su n ię ty c h  
p rzez  A ra b ó w  na p o c z ą tk u  k o n f e r e n  
cji, a s f o r m u ło w a n y c h  przez  p rz e d s ta

wicie.'a M nf l iego  J a m a i l  I lu s se in :  
P ro p o z y c je  te z m ie r z a ją  do  na ty c h  
m ia s to w e g o  u tw o r z e n ia  n ie p o d le g łe  
go p a ń s tw a  a r a b s k ie g o  w P a le s ty n ie ,  
w k tó r y m  A ra b o w ie  j a k o  w ięk szo ść  
m ie liby  d e c y d u ją c ą  k o n t ro lę .

Marszalek Petain ambasadorem w Burgos
PARYŻ. (PAT.)
Oficjalnie komunikują, że marszałek 

Petain został mianowany am basadorem  
Francji przy hiszpańskim rządzie narodo­
wym.

* * *

NOMINACJA MARSZAŁKA PETAIN 
Petain .uznaw anego pow szechnie za czo­
łową osobistość wojskową Francji i o ta­
czanego pow szechną czcią wodza z woj­
ny światowej, na amDasadora Francji w 
Burgot, została przyjęta z duivm  zado

woleniem przez szerokie koła opinii spo- 
łecznej Francji. Jedynie tylxo KO*a kom u­
nistyczne i socjalistyczne wyrażają się o 
tej nominacji z przekąsem  i niezadow olę 
niem, uważając, że jest ona za wielkim 
zaszczytem tiia rządu gen. Franco.



2 „KURIER" (4736,

tząśc OZN walczy z witejit. Kw.atiowsAim
o oddłużenie rolnictwaWniosek 125 postów

WARSZAWA. (Teł, włA Podczas 
w czc.ajszej debaty  inwestycyjnej w Sej­
mie odezw ało się wśród posłów  OZN 
kiłka głosów, jak posł. Brodzińskiego, Ki- 
kusy I innych, z których można wniosko­
wać, że kam pania części OZN przeciwko 
wiceprem. Kwiatkowskiemu jeszcze nie 
jest p rzerwana. Nowym po'w{erdzenieiii

istnienia tej kampanii jest złożenie przez 
posła Raczkowskiego wniosku o o d d łu ­
żenie rolnictwa, nn którym figuruje 125 
podpisów  Klubu OZN. Jak w iadom e w.ce 
prem ier KwiatkowsKi kilkakrotnie I b. sta­
nowczo w ypow iadał się przeciwko wszel­
kim projektom  oddłużeniow ym .

Tajemniczy poźdr w biurze OZN
J.sibw i z Is sm ie c k i szuka pod^alaeza

Fiszer. Ustąpienie to odby to  się w dość 
tajem niczych okolicznościach. M ianowi­
cie w lokalu organizacyjnym wybuchł p o ­
żar w szafie, gdzie znajdow ały się ważne 
dokum enty. F szer zażądał dochodzenia, 
podejrzew ając podpalen ie . Kiedy zaś ani 
dochodzenie ani nawet jasnowidz Osso- 
wieckl nie mogli wyKryć sprawcy, Fiszei 
zgłosił rezygnację.

WARSZAW *. (Teł. wł.J W iedom ofć 
o wystąp cniu z OZN posłanki Kudelskiej 
wywołała dziś ze sfer OZN niewyraźne 
zaprzeczenie. Powołują się w łym dem en 
fi na ie, i e  zarówno p. Kudelska, jak i p. 
MąjuszewsKa weszły do komisji statuto­
wej Rady Naczelnej OZN. Tymczasem 
dziś ustąpił jeden  z członków kierow- 
mie odezw ało  się wśród posłów  OZN

15, - letni pian inwestycyj
n a  j p M t s n a m a g m  p o s / e i t z e n / i f

Studenci ludowcy protestują
puec.who napadowi na u» w. lwowskim

WARSZAWA. (Tei. wł.J W czoraj w 
W arszawie odby ł się wiec zwołany przez 
studentów  ludowców, na których uchwa­
lono protest przeciwko napadow i na słu­
chaczy odczytu naukow ego, zorganizowa

nego  przez studentów  ludowców na uni­
wersytecie lwowskim. Na wiec ten n ad e ­
szły protesty o identycznych prócesach 
Krakowa i Poznania.

Interpelacja w sprawie Korfantego
WARSZAWA. (Teł, wł.j W czoraj zgło 

sił interpelację, przyjętą do  laski m arszał­
kowskiej poseł Pufek w sprawie przew le­
kania przez w ładze prokuratorskie w Ks - 
tcwicach dochodzeń przeciwko W ojc'e-

chcwi Korfantemu. Interpelant m In. za­
pytuje, ile jesi prawdy w pogłoskach, i e  
przygotow ano nakaz aresztowania W, Kor 
taniego.

W A RSZA W A. (PAT.) W czora jsze  ca ło ­
d z ien n e  p o s ied zen ie  Sejmu p o św ieco n e  
b y to  d e b a c ie  n ad  p ro jek tem  usrawy in- 
inwestycyjnej w o b ra d a c h  wzięL udział 
członxow ie rządu z p. p rem ierem  i wice. 
p rem ierem  na czele.

O bszerny  referat wygłosił  pos .  B. Si- 
korstc . Podkreślił or. że  w p lan ie  inwesfy- 
cyjnym obe jm ującym  2 miliardy zł p rze- 
znacze się 1,200 m.lionów na d o ta c je  na 
FON. Potrzeby  tej nie ma p o w o d u  szerze! 
uzasadniać. Na inwestycje ro lne p rzezna­
cza się 105 m lionów. S ze .eg  mówców 
wyraziło opinię ,  ż e  ta ostatnia surr.a jest 
maia w r tosunku d o  p o irze b

Naieży podkreślić ,  że  w ostatnich człe 
recn larach łem p o  wzrosłu mwestycy pu­
blicznych b y ło  w °o lsce  s Iniejsze, am ,e l i  
w jakimkolwiek innym państwie. W e d łu g  
danych, jaik e p o d a ł  do  w iadom ości p wi 
^ p r e m i e r ,  wzrosły wydatki inwestycyjne: 
n? dro-gi i mosły o 41 p-oc., na u rząd ze ­
nia p o cz tow e  o 10C proc., na ko le je  —  
117 proc., na regu lac ję  rzek —  o 138 
proc.,

NA PRODUKCJĘ OBRONNĄ o 345 PROC.
W  rezultacie wskaźnik publicznych w y­

da tków  inwestycyjnych za rok 1938 wy­
nosi 173, gdy o gó lny  wskaźnik produkcji 
wynosi 122,3, a wskaźnik produkcji p rze ­
mysłu sp o ży w czego  94,9. Oczywiście dy- 
sprcDorcja, jaka się okazuje  w tych wskaż 
n kach, nie  oow inna się już pow iększać. 
Wzros* Inwestycji publicznych musi p o z o ­
stać w pew n ym  stosunku d o  o g ó ln e g o  
wzrostu produkcii i d o  wzrostu d o c h o d u  
sp o łecz n e g o .  Nie m ożna traktować inwe­
stycji publicznych w oderw aniu  o d  n- 
nych p o d s taw o w y ch  e lem en tów  g o sp o  
darczvch. Plan zakreś lony

NA NAJBLIŻSZE 15 LAT 
przew idu je  w swym zarysie przesuń ęc ,e  
szeregu  ś rodków  produkcyjnych  bliżej b ea  
surowcowych i ma w zmóc p rocesy  urba­
nizacyjne. Zakreśla sobie jako cel uzy­
skanie. w roku 1950 takiej struklury g o sp o  
darcze; ażeby połow a ludności ufrzymy- 
mywała się z rolnictwa, a druga połow a 
z innych d .  a |ów  zawodowych.

Suma w yd a tk ów  inwestycyjnych w ub. 
15-leciu (p oza  dzia łalnością  wojska i 
BGK) wynosiła p rzesz ło

7 MILIARDÓW ZŁ.
Poseł Barański mowH m. .n.:
„ W  15-letoim p rog ram ie  Inwestycyj

nym p. w iceprem iera  po trzeb y  ziem 
w schodnich  mają być zrea l izow ane  

W  OSTATNtEJ TRZYLATCL.
Jako p rzeds taw  ciel ziem wschodnicłi 
nie protestują przeciwko temu jedynie 
z tego  w zględu, źe zanim dojdziem y do 
tej trzylatki, w międzyczasie rozwiązanych 
zostanie wiele innych problem ów, które 
na jbardzie j  aktualne  są w taśnie  na zie­
miach wschodnich. Przecież inwestycje ko 
le jow e muszą być p rz e d e  wszystkim zobio 
n e  tam, g dz  e sieć d ió g  k o le jo w /c h  jest 
najrzadsza, a więc na kresach w sch o d ­
nich. To samu do tyczy  inwestycyj rolni­
czych, czy oświatowych.

Po*. Browińsk riawiąrując d o  g łosów  
prasy o rzekom ej przeciwsławności OZN 
I czynników  rządow ych  ośw iadcza , że 
nastąpiło już wyjaśnienie, że n e ma lej 
przeciwsiawności. O bóz nasz rzeczywiście 
musi żądać jak największego dynamizmu 
1 sam p .w iceprem ier p o w ied z ia ł  że  g dy­
by siedział na tych ław ach  poselsk  ch, ło 
by  się buniowa* przeciw t e m j  planowi 
i żąd a ł  jeg o  zdynam izow ania , b ę d ą c  jed  
nak o d p o w ie d z  alnym ze je g o  realizację, 
musi się przeciwstawić takiemu stanowi­
sku.

Prł©m6w;sn @ gen. a Inwestycjicli f „'stylu" w rota ctwii

Aresztowania wśród studentów we Lwbw e
L W Ó W  (Pat) .  W  toL u  d o c h o d z e ń  

w szc zę ty ch  p rzez  p r o k u r a t u r ę  Sąd  ii 
O k rę g o w e g o  w e L w o w ie  w z w ią z k u  
ze z n a n y m i  za jśc iam i  w czas ie  b lo k a  
dy g m a c h u  U n iw e r s y te tu  J K. w dn 
3 0, 31 - ty c z n ia  br .  zo s ta l i  z a t r z y m a n i  
na  p o le ce n ie  te jże  p r o k u r a t u r y  w d n iu  
w c z o ra js z y m  m g r  M ieczysław  W eiss, 
s tu d e n t  W y d z ia łu  H u m a n i s ty c z n e g o  
U JK  i p rz e w o d n ic z ą c y  „C zy te ln i  A te a 
d u n i c k i c j " ,  J a n  O r n a s  s tu d e n t  roedy 
cy n y ,  j e d e n  z c z o ło w y c h  d z ia ła cz y  
m ło d z ie ż y  w s z e c h p o lsk ie j ,  J a n  W aw  
r / k  ów, s tu d e n t  p r a w  i Z y g m u n t  Mo

c h n a c k i ,  s tu d e n t  p raw  a w dn .  wczo 
r a j s z y m  —  Z y g m u n t  K u c h a r s k i ,  stu 
d e n t  m e d y c y n y .  Z os ta l i  o n i  o d ­
s ta w ie n i  do  sędz iego  o k r ę g o w e g o  ś!e 
clczego d - ra  M uchehp-ł k tó r y  p o  ich  
p r z e s łu c h a n iu  z a s to s o w a ł  w zg lę d em  
n ic h  ś r o d e k  z a p o b ie g a w c z y  ty m c z a s o  
w ego  a r e s z tu .

P r o k u r a t u r a  o k r ę g o w a  wszczęła 
też d o c h o d z e n ie  w s p r a w ie  za jść  na  
U J K  ja k ie  r o z e g ra ły  s ię ,w  d n iu  28 ub. 
in. p o d c z a s  z b i e r a n ia  się s łu c h a c z y  
o d c z y tu  d - ra  Sl. S zcz o tk i  n a  t e m a t  
„ L w o w s k ie  ś lu b y  J a n a  Kazim ierza* '.

i j i

Ę J w a ę g a  I  Jutro , w dniu 4 marca otwarcie i J t t  a f j a  !

■J W ORKU K R ESO W EG O "
( K A W I A R N I A — P f l S Z T E C l  A  R N ł M )

W ilno, Śniadeckich 1, te i. 21-32
W yborowa kucnnia pod zarządem specjalistów kuchmistrzów. 

Bafet barowy i zim ne zakąski. Dla wybrednych smakoszów s p e c j a l ­
ne dania. Koncerty. Zaprasza ze staropolską gościnnością

Z u r z i f c f

W ARSZAW A. (PAT.) Pos g en .  Żeli­
gowski wskazuje na w a g e  p lanu  inwesty­
cy jneg o  ob, o m e g o ,  ale zaznacza, że  p o  
za tym p.anem istnieje pfan inwestycyjny 
gospodarczy.

M ów ca zastanawia się, co poza  o b ro ­
ną je s ł najważniejsze w  Polsce.

Przypuszcza, że o d  szeregu  lat myślą 
p rzew o d n ią  w naszym życiu g o sp o d a r ­
czym by ło  o d b u d o w a n ie  przem ysłu  i p o ­
życzki zagrań  czne. Z achodzi pytanie ,  czy 
to były  d o b re  piany. Kiećy n o w i  się dzi­
siaj, że  pik. Koc ma jechać  za g .an lcę  
p o  now ą pożyczkę, mnóstwu rolnikom, 
ktorz) mają d ług i ,  włosy stają na g łow ie .  
Rolnictwo jest zapom niane, zbagatelizo­
wane, 72 proc. ludności nie  tylko p iacu je  
na roli. Nie, t o  jest r . / ie łk1 kompleks za ­
g ad n ień  rolniczych państwa. To test klu­
czowy punk '  Polski. Dopóki n e  ujmiemy 
jaik należy p ro b lem u  rolnictwa, d o p ó ty  
nie bę d z ie m y  mieli w ielk iego  p lanu h w e 
sfycyjnegu, będzie  tytko szam otanie się 
na miej*cu. kolnicfwo to nie tylko p ro ­
dukcja  rolna, ale

WIELKA SPRAWA LUPOWA, 
której n ie  potrafiliśmy dotychczas rozwią 
zać. Na a re n ę  w ystępują  masy ludow e — 
a czy mamy d ia  nich przygoTowaną ora- 
cę, czy mamy styl gospodarczy?  Nie, jesł 
tylko polityka i k iedy zbliża się okres  wy 
borów , w ted y  z a c z y n a j  się hasta i kom­
plem enty  rzucane rolnikom Na tym się 
kończy, późnie j  sie o rolnictwie zapom i­
na.

Mów, się: un a rod ow ien ie  miast, a jak 
się to  zrobif-

DO UNARODOWIENIA MIAST 
! POTRZEBNY JEST ZDROWY ELEMENT 

ROLNICZY.
Przemysł musi rozwijać się p ro p o rc jo ­

nalnie d o  rozw oju  roilnictwa. O  ganizm 
go sp o d a rczy  Polski jesł chory, Irzeba d iag  
nozy. Leczymy tytko serce —  o b ro n ę ,  a

Sielank* Mtir go*— P a ry ż
w oświetleniu min. Georgesa Bonnet'a

PAR YŻ (Pal)  W c z o r a j  p o  p o łu d  
n iu  m in i s te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
G eorges  Bon,net w yg łos ił  p r z e d  k u m o  
j ą  s p r a w  z a g r a m c z n y c h  Izb y  D e p u l r  
w a n y o h  ek-spose, k tó r e - z o s t a ło  s tre sz  
c z o n e  w o f ic j a ln y m  k o m u n ik a c i e  og 
łoSzoirym po  z a k o ń c z e n iu  po s ie d zę  
n ia  k p n r s j i .

D łuższy  u s tę p  sw ego  p r z e m ó w i e ­
n ia  B o n n e t  p o św ię c i ł  z a g a c tn i .m u  hi 
szp ań s i . ic m ti ,  sz cz eg ó ło w o  o m a w ia ją c  
o k o l ic zn o śc i  w j a k ic h  n a s tą p i ło  u zn a  
n ie r z ą d u  gen. F r a n c o  d e  ju r c .  N as tą  
p n ie  w s p o m n ia ł  o o s ta tn ic h  ro z in o  
w ac h .  j a k i e  Ji-Liusiz ITenri p r o w a d z i ł  
z A zaną ,  z Negri.nem i det V ayo. O d ­
c z y ta w s z y  o d p o w ie d ź ,  u d z i e lo n ą  przez, 
gen. F r a n c o  r z ą d o w i  f r a n c u s k i e m u  i

r z ą d o w i  a n g ie l s k ie m u  w s p r a w ie  n ie 
za leżnośc i  H isz p a n i i  i e w e n tu a ln y c h  
r e p re sy j ,  B o n n e t  p o d k r e ś l i ł  p o m y ś ln e  
w y n ik i  p o d r ó ż y  sen. B e r a r d a  d o  B u r  
gos. W y m i a n a  p o g lą d ó w ,  j a k a  o d b y ­
ła się w sz cz e re j  i s e rd e c z n e j  a tm o s fe

rze ,  p o z w o l i ła  o b u  r z ą d o m  n a  osią 
g n ię c ie  p o r o z u m i e n i a  w s p r a w a c h  
k tó r e  j e  i n t e r e s u j ą .  O b a  r z ą d y  po  
tw ie rd z i ły  w  szczeg ó ln o śc i  w sp ó ln ą  
w olę  u t r z y m y w a n i a  p r z y ja z n y c h  s to ­
s u n k ó w  d o b r e g o  są s ied z tw a .

Wyoucii w prochowni skutkiem niedbalstwo
TO K U ) (P at). E k sp lo z ja  w p ro  

chow ni w M irnkata, ja k  stw ierdziło  
dochodzen ie , zosta ła  spo w o d o w an i 
n iedba lstw em  jednego  z robo tn ików , 
k tó ry  o p u śc if  bom bę w chw ili w ype' 
m an ia  je j m a te ria łe m  w ybuchow ym  
po w o d u jąc  w ten  sposób  w ybuch .

W ed ług  o s ta tn ich  d an y ch  w k a ts

s tro fie , sp o w o d o w an e j ek sp lo z ją  p ro  
chow ni w H ira k a ta , u tra c iły  życie 22 
osoby, zag inęły  153 osoby, r a n ty  ch 
je s t ó6tf osób. W śró d  z a b J y c h  je s t f 
u rzędn ików  w ojskow ych  a  w śró d  ran  
n y ch  — 50. W iększość o fia r  k a ta s tru  
fy s tan o w i ludność  cyw ilna.

Znowu btimby w Londynie
l.ON D Y N  (Pat). U biegłej nocy sil 

aa  eksp lo z ja  uszkodziła  p rzew o d y  wo 
dociągow e w S tencb ridge  P a rk  w po 
biiżu L o n dynu . O fia r w lud z iach  nie 
było. P rzyczyna w ybuchu  nic jest do 
lyciiczas w y k ry ta .

LO N D Y N  (P at). W  czw artek  nao  
ranem  p rze jaw iła  się w L o n d y ire  po 
nov. nie dz ia ła lność  te rro ry s tó w  irlan  
(U k iih . T ym  razem  dw a d o k o n an e  
p rzez nieb  zam achy  o m ało  nie spo 
w odow ały  pow ażnych  sk u tk ó w . O g 
2.30 nad  ranem  m ieszkańcy  dzie ln ie j

W edn esb u ry  zbudzen i zosta li s ilnym  | 
huk iem , k tó ry  słyszany  by ł n aw e t w i 
P icead illy , p ó ło ż o n jm  od m iejsca  wy 
bucliii o 9 km . Z am ach  m ia ł na  celu 
zniszczenie  a k w a d u k tu , p rzez  k tó ry  
biegł trzy m e tro w e j g rubośc i „G rand  
U nion C ana l“  z a o p a tru ją c y  w  wotłf < 
pó łnocne dzieln ice m iasta . B om ba po 
d łużona w w iad u k c ic  w y rw ała  w 
nim  w ie lk ą  dz iu rę , n a  szczęście jed­
n ak  dzięk i żetozno  b« to n o w ej k o n st 
rrfkejł n ie  sp o w o d o w ała  w y lan ia  się 
wody z k a n a łu , eo g roziłoby  za lan iem  ,

całej dz ieln icy .
D ru g i w ybuch  n a s tą p ił w dw ie gc 

dżiny  p ó źn ie j i m ia ł n a  celu  zniszczę 
nc a k w a d u k tu , k tó ry m  begn ie  k an a ł 
b irm in g h a in sk i. T u ta j rów nież  a k wr  
d u k t zosta ł częściow o zn iszczony , je 
dnak  n ic  n a s tąp iło  w ylan ie  się w ody 
z k a n a łu .

O ba zam achy  są  u w ażane p rzez 
S co tland  Y ard za n a jp o w ażn ie jsze  z 
dotychczasow ych . N a szczęście zdoła 
no u n ik n ąć  k a ta s tro fa ln e j w sk u tk ach  
pow odzi.

W ay ta mm. spraw 
zagr. Rumunii

W A R S Z A W A  (Pat) .  4 b m .  p rz y b y  
w a do P o ls k i  z w iz y tą  r u m u ń s k i  m m  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  p . G a fe n c u  z 
m a łż o n k ą .

* P. m in i s t e r  G a le n c u  w- d n iu  4 b m  
złoży w izy ty  p. m in i s t r ó w ,  sp raw  za 
g r a n ic z n y c h  J  B e ck o w i,  p. p re z e so w i  
R a d y  M in i s t ró w  gen  S ła w o j- S k ła d k o  
w s k ie m u  i p. M a rsz a łk o w i  P o lsk i  E  
Smigłemu-Ry-d-zowi. W iz y ta  p o t r w a  
do  6 bm .

Tćtegram min. C*ano
W ARSZAW A. (PAT.) O puszcza jąc  gra 

nice R zeczypospolite j PolsF ej, włoski mi­
nister spraw  zagranicznych hr. C iano p-ze  
słał p o d  ad re se m  p  .min stra J. Becka te­
legram treści następującej

„O puszczając le i/to rium  polskie, p ra­
gnę wyrazić jeszcze raz w moim I mojej 
żony imieniu najżywsze podziękow anie 
Panu, Ekscelencjo oraz Pani Beckowej 
za zgotow ane nam gościnne przyjęcie. 
Proszę Pana, by zechciał być wyrazicie­
lem moiej wdzięczności w obec J. E. Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. Jak 
również wyrazić J. E. Partu Marszałkowi 
Śmigłemu-Rydzowi moje najlepsze uczu­
cia. Jestem Panu bardzo wdzięczny, źe 
dał mi Pan sposobność spędzenia kilku 
dni w atmosferze tak przyjaznej i serdecz 
nej Pańskiego kraju i że w fen sposób 
pozwolił mi Pan stwierdzić. Jaz dalece 
naród polski edwzajom nia uczucie sym- 
oatil, które ożywia stesi .ik między W ło­
chami a Pohką".

Usiawd o lyDDgrodifl&iii p t c o i -  
Bfków n dzirri 11 H siop ida

W A R S Z A W A  (Pa t) .  P o se ł  T a d e u sz  
Ż e n c z y k o w s k i  zg ło s ił  do  la sk i  m a r ­
sz a łk o w s k ie j  p r o j e k t  u s ta w y  o wy na 
g r o d z e n iu  p r a c o w n i k ó w  za dziel) 
Ś w ię ta  N ie p o d leg ło śc i  (11 l i s t o p a d a . 
M. in . a r t .  2 tego  p r o j e k t u  u s ta w y  sta 
now i,  że p r a c o w n ic y ,  k tó r y c h  w y n ag  
r o d z e n ie  o b l ic z a n e  je s t  w e d łu g  itośM 
p r z e p r a c o w a n y c h  d n i  łu b  g o d z in  o 
t r z y m u ją  w y n a g r o d z e n ie  za dzii-n 
ś w ię ta  N iepod leg ło śc i .  P o w y ż sz e  wy 
n a g r o d z e n ie  p r z y s łu g u je  w wy p ad  k u 
gdy  s to s u n e k  p r a c y  t r w a ł  co  n a jm n ie j  
7 dni.

A r ty k u ł  7 u s ta la ,  że n in ie js z a  usta 
wa w c h o d z i  w życie  z d n ie m  15 kw ie t  
n ia  1939 r

trzcl.a leczyć cały o ig a n  zm. Musimy po ­
czuć się n a ro dem  roln czym —  to jest mus 
dziejowy. Nie chodzi tu tylko o p o d n ie ­
sienie op łaca lności  rolnictwa^ an, o  o d ­
d łużen ie .  Tu chodzi o n ow e oblicze  Poiski, 
now e siły, now y styl, nie  tytko g o sp o ­
darczy, a le  styl duchow y, który tćw, w 
nas jako na ro dz ie  rolniczym.

P .BarańsKi mówiąc o ziem.ach wscho 
dnich, p ow iedz ia ł ,  ze  nie b ę d z  e  pre te­
stował przeciw kolejności realizowania 
tam p lanu inwestycyjnego.

A JA BĘDĘ PROTESTOWAŁ,
b o  lam prob lem  rolniczy najjaskraw ej się 
uwydatnia. Rolnictwo na ziemiach zachód  
nich ma swój styl —  rolnictwo w w o je ­
w ództw ach  cenfrainycn rów nież  ma p e ­
wien styl. Ale rolnictwo na ziemiach wscho 
dnich nie ma ż a d n e g o  stylu, jest ja* biały 
arkusz pa p ie ru . ' na którym wsźysfko m o ż ­
na b y to  napisać. 17 lat upłynęło  odkąd 
Sejm Wileński uchw*M uroczyście przy­
łączenie Wilna a o  Polski. Luanośc wiej­
ska na łych ziemiach stanowi w ięce| n ii 
80 proc, Jakiż styl n aaa l  śmy lyrp ziem.om? 
Ż ad n eg o ,  b o  g o  nie mamy, ZroDil śmy 
Dracę nawet ujemną, b o  na b ia iym  arku­
szu piszemy rzeczy, k tóre  nie o d p o w ia ­
da ją  ani .n teresom  państwa, ai„ ludności, 
b o  stylem musi być  g o sp o d a rc z e  p o d n  t, 
s ienie ‘najmniejszych jed n o s tek  —  gmin 
I g ro m ad ,  a nie w p ro w ad zan ie  politycz­
nych o rgm izac^ j .

Z p e tyzm em  musimy się us tosur^oy/ec  
a o  wszystkich inwestycyj o b ro rny ,-h  i 

Z DUŻYM KPYTYCYZMLM 
DO WSZYSTKICH INNYCH.

Plan inwestyc. rolniczy ni« wyrr.iga u 
kich środków , tylko w cruc  a ;-ię w tęrno 
życ a ro ln iczego  narodu  po lsk iego .  W 
drug ie  jc z ę śo  p an u  inw estycyjnego, ło  
znaczy tej, która jest p o za  p lanem  obron  
nym, rolnicwp musi być  o d b u d o w a n e  i 
zająć p ierwsze miejsce. Tylko w tedy  na 
biorą  treści i inne g a łęz ie  życia g o sp o d a r  
czego  i pow stan ie  zdrowy pian inwesty­
cyjny.

Proszę o rozdzie len ie  p lanu inwesty­
cy jnego  na plan inwestycyjny obron ny  i 
na Dian nie dotyczący  ooronnośoi.  Będą 
g łosow a! za~ o bronnym  planem  inwesty­
cyjnym. Ze p lanem  inwestycyjnym tylko 
przem ysłow ym  —  nie. (Oklaski).

Uronlka teiegrafitzitt
— Wirrótce nastąpi w Niemczech inaugura 
cja najwyższej na świecte Kolejki linowej,
łączącej w ysokogórską  (2000 m) stac,ę  kii 
matyczr.ą Breuil z lodow cem  Plaieau  Ro­
sa, .e -ącym  na wysokości 3,500 metrów, 
p o d  szczytem Cervine (Matierhorn). 
— Senator dem okratyczny USA Chave z wy 
stąpił z p ropozyc ją  n ezw ło czn e g o  uzna­
nia rządu g sn .  France. W  kotach  zbliżo­
nych d o  rządu oświadczają  iż d e p a r t a ­
ment stanu rozpatru je  o o ec n ie  io zagad-  
nienie.

—  Zosta ł  ścięty w Beri nie Artur G o- 
se, skazany na śmierć za n a p a d  w ceiach 
rabunkow ych  na aulomobilisfów.

Skapitulują czy file?
T d j e m t m s e  c b  a ć y  i r t n .H  w a m  c i a r w o m * ]

ALICA N TE (P at). J a k  donosi ko  
re sp o n d en t H asasa , m iejsce zebrań  
Rady M in istrów  je s t o toezone ścisłą 
t a j e m n i c ą .  Rząd za s iad a  w p e rm an en

eji. O b rad ) trw a ł)  w czo ra j p rzez ca 
łą  noc, wfenowiono je  po p o łu d n iu  i 
przeciągnęły  się do późnych  godzin 
w ieczornych .
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N o f t y c a m i  p r z e z  p r a s ę

„ P o c i s k i  o w ie lk ie j  siie w y b u c h c  
wej,  u ż y w a n e  p rz e z  N ie m c ó w  z t a k ą  
z a b ó jc z ą  sk u te c z n o śc ią ,  by ły  w c h w '  
li w y b u c h u  w o jn y  u w a ż a n e  p rzez  
nasz  w y d z ia ł  z a o p a t r z e n ia  za ś ro d e k  
r a c z e j  e k s p e r y m e n t a ln y ,  za  p r z e d  
m io t  d o św ia d c z e ń  d o p ie ro ,  p r z y  c z y m  
s p r a w a  icłi ł a d o w a n ia  i z a p ło n u  nie 
zo s ta ła  je szcze  n a leż y c ie  r o z w ią z a n a ;  
a i t  fuZ, p r o w a d z o n o  w c a le  p o w aż  
B u i i  i s y s t e m a ty c z n y c h  b a d a ń .  W  mi 
n is l e r s tw ie  w o jny  p a n o w a ła  o bses ja  
d a  p u n k c i e  d o n io s ło śc i  sz ra p u e l i .  By 
łn to je d y n a  zapan i .ę ta .n a  p rzez  n ich  
lekc ja  w o jn y  boersik iej i d la te g o  we 
w rz e śn iu  1914 r. nasze  w ła d z e  w o j ­
skow e w eiąż je szcze s z y k o w a ły  się do 
z d o b y w a n ia  w zgórz  a f r y k a ń s k i c h  z 
B oe rnm i,  s c h o w a n y m ;  w z a ro ś la c h  
lub za s k a ła m i" ,

S łow a L lo y d  Georgeki,  w y p o w ie ­
d z ia n e  w je g o  p a m ię t n ik a c h  w o je n ­
n y c h  p o d  a d r e s e m  c z y n n ik ó w  w o jsk o  
w ych  a n g ie ls k ic h ,  m o g ą  z d u ż ą  dozą  
s łu sznośc i  b y ć  z a s to s o w a n e  do każde 
go in n e g o  sz ta b u  z r o k u  1914 T o  czt 
go d o k a z a ła  a r ty l e r i a  p o d c z a s  u b  eg 
łej w o jn y ,  p r z e k r a c z a ło  wszelkie 
p r z y p u s z c z e n ia  i K a lk u lac je ,  j a k ie  by 
ły m o ż liw e  d o  u s ta le n ia  n a  p o d s ta w ie  
dośw ia d c z e ń  w XI v  -i p o c z ą tk ó w  Xx  ' 
C h y b a  m o ż e  N ie m c y  d o d a  le cz n ic  zda 
w at.  sob ie  s p r a w ę .z  możiliwości w tey 
dz iedz in ie ,  pow iew aż o n i  w ła m ie  mii 
li w d o s ta te c z n e j  i lości a r ty l e r i ę  n a j  
i  tę ższych  k a l ib r ó w ,  k t ó r a  pozw oliła  
na  u t r z y m a n ie  z n a c z n e j  p rze w a g i  w 
H o su n k u  d o  k o a l ic j i  w- p ie rw s z y c h  fa 
zuch w o jn y .

„1. '.ycie p rz e z  N iem có w  5,9 - c a ­
lo w y ch  h a u b ic ,  j a k o  a r ty l e r i i  po lo  
wej, z a sk o c z y ło  n ie  lyliko A ng lików  
ale i F r a n c u z ó w .  Icili diziałanie w s lrzą  
snę ło  „ m o r a l e "  o d d d z ia łó w  w o js k o ­
w y ch  i  w z n a c z n y m  s to p n iu  p rzyczy  
niło  się do  z ł a m a n ia  o p o r u  sp rzy n t ie  
r z o n y c h  o d d z ia łó w  we w czcśire js izy in  
s la d iu n t  w o jn y  W o j s k a  s p r z j n n e r z o  
ne d o św ia d c z y ły  w7 te n  sp o só b  n a  so 
b ie  siły a r ty le r i i  n ie m ie c k ie j  i liiesz 
częsnego  dizaałania m o r a ln e g o  cięż 
k ic h  p o c i sk ó w  a r ty l e r y j s k ic h ,  k t ó r y ­
m i  o n a  sw o b o d n ie  s z a f o w a ła  Zdol 
ność  N ie m c ó w  d o  p o s łu g iw a m u  się 
n a w e t  wt w o jn ie  m a n e w r o w e j  c iężk ' 
mi a r m a t a m i  o k a l ib r z e  z n a c z n ie  wię 
kszYtn, niz te n ,  k tó r y  n a m  w y d a w a ł  
się wT ogóle d o p u s z c z a ln y  w^polu , o raz  
sp u s to sz e n ia ,  sz e rzo n e  p rz e z  eh „ k u  
i e r k ł "  i  „ J a c k - J u l in s o n y " ,  j a k  p o g a rd  
liw ie za cz ę to  n a z y w a ć  ich  o lb rz y m ie  
g r a n a ty  —  były o b j a w l e m - m  d la  na  
szych  d o w ó d c ó w  w o js k o w i  ch, bry ty  j 
skieb ta k  s a m o  ja k  f r a n c u s k i c h 11 (Pa 
m ię tn ik i  L lo y d  CForgel.

W p r a w d z ie  i N a p o le o n  o b l icza ł  si 
ły w łasn e  i p r z e c ie  n ik ó w  w  >ttd*iach 
i d z ia ła ch ,  lecz d o p ie ro  w o jn a  św ia  
to w a  w y k a z a ła  w ca łe j  p e łn i  po tęgę  
ogn ia  a r m a tn ie g o .  D z is ia j  siła  irzbro 
je n ia  i siła u d e r z e n ia  a r n u i ,  m im o  łoi 
•«ctwa, czo łgów  i gaz ó w ,  p o z o s ta ł a  jeć  
nak  p rz e d e  w s z y s tk im  u z a le ż n io n a  od 
lia s y i]cenią  w  a r ty le r ię .  Bez te j  b ro n i  
nie je s t  do  p o m y ś le n ia  ż a d e n  p o w aż  
niej.izy m a n e w r ,  ż a d n a  o p e r a  j a  ani 
ro zs trz y g n ięc ie .

W o j s k o  w k o p u je  się w  z iem ię  i 
be ton .  R°zb ic ie  w s p ó łc z e s n y c h  uanpc 
n ień  w y m a g a  d u że g o  n a k ł a d u  środ 
ków i  d u ż e j  siły  a r ty l e r i i  J a k  w y n i  
k a  z d o ś w ia d c z e ń  h .s z p a u s k ic h  dziia 
ła o k a  l ib rze  105 i 150 m i l .m e t r ó w

czyli to, co d ę  n a z y w a  c iężką  a r ty le  
r i ą  o k a z a ły  się n ie d o s ta te c z n e  do  n i ­
szczen ia  b u d o w l i  k a m i e n n y c h  i żela- 
z o b e io u o w y c h .  D o p ie ro  p o c isk i  o ś red  
n icy  21 cm  i w ięk sze  d a j ą  sob ie  r a d y  
ze w sp ó łc z e s n y m i  u m o c n ie n i a m i ,  j e j  
n ak  p o d  w a r u n k ie m  d u ż e g o  z m a so w a  
n ia  o g n ia  a  w ięc  i d z ia ł  n a  o s trze b  
w a n y in  celu .  P rz e w a ż n ie  . s to so w an a  
do ro z b i j a n ia  u m o c n ie ń  s ta ły c h  n o r  
ma 50 a r m a t  n a  1 k i lo m e t r z e  o d . i n k a  
f r o n tu  o k a z a ł a  siu * ;icdosta teczna .

T o  też dzis ie jszy  w yścig  z b ro je ń  
c e c h u je  n ie  ty lk o  w z ro s t  i lo śc iow e j  
p r o d u k c j i  s p r z ę tu  w o je n n e g o ,  lecz. 
ta k że  s ta łe  u d o s k o n a le n i e  jego w a lo ­
ró w  te c h n ic z n y c h  W  dz ied z in ie  p ro  
d u k c j i  d z ia ł  s ta n  s p r a w y  p r z e d s ta w ia  
się d z is ia j  w sposoli  n ie ra z  w rę c z  ko  
s z m a rn y ,  szczegó ln ie  gdy  ch o d z i  o 
w ie lk o ść  p o c i sk ó w ,  a w ięc  i ic h  siłę 
n iszczącą ,  i d o n o ś n o ś e

Z n a n e  by ło  z czasów w o jn y  dz.ia 
ło n ie m ie c k ie  o s ! rż e l iw u ją e e  P a ry ż  z 
o d le g ło ś c i . 120 k m  B y ło  to  j e d n a k  
d z ia ło  s p e c ja ln e  i d z is ia j  t r u d n o  m y ś  
leć c n o r m a l n e  w y p o sa ż e n ie  a r n r i  w 
tego r o d z a ju  sprzę t,  W e d łu g  p r a s y  a r  
g ie tsk ie j  j e d n a k  o b ec n e  N ie m c y  posia  
d a j ą  n a  u z b r o je n iu  c ięż k ie  d z ia ło  da 
l e k o n o ś n e  o k a l ib rz e  27 cm , zd o ln e  do 
o s t r z e l iw a n ia  ce lów  w odleg łośc i  -Pt 
k m .  D z ia ło  je s t  oczyw iśc ie  z m o to r y ­
zo w a n e  i p r z e w o ż o n e  z m ie js c a  na 
noiejisce częśc ia m i czyli ze sp o ła m i:  od 
d z ie ln ie  p o d w o z ie ,  lu fa ,  ło ż e  itd . Dzia 
ło to  je s t  p o d o b n o  o b s łu g iw a n e  przez  
10 ludzi,  a u s ta w ie n ie  go n a  s ta n o w i  
s k n - t r w a  z a le d w ie  2 godziny  N a doli 
rej  d r o d z e  ta  s k r o m n a  a r m a t k a  m oże 
rob ić  do  50 k m  n a  gotiz.

N a jw ię k sz e  dz ia ła  są  m o n to w a n e  
na  o k r ę ta c h .  T a k  np. w spó łczesny  
p a n c e r n ik  an g ie ls k i  „ Q u e n  E lisu  
b e l h “ p o s ia d a  d z ia ła  k a l i u m  d o  42 
cm . C ięż ar  je d n e g o  p o c i s k u  z ta k ie j  
a r m a t y  w y n o s i  885 k g  czy i b u s k o  1 
tonę .  D o n o ś n o ś ć  s t r z a łu  s ięga 35 km,

B e w e la c ją  p o d  p e w n y m i  względu 
mi będz ie  u z b r o je n ie  f r a n c u s k ie g o  
p a n c e r n ik a  „ R ic h e l ie n " ,  b ę d ą c e g o  o 
becn ie  w b u d o w ie .  N a ra z ie  b r a k  ści 
s łych  d a n y c h ,  j e d n a k  m o ż n a  p rz y p u  
szczać, że n ie  u e tą p i  o n  s w e m u  kole  
uze , ,D iu ik e rq u e “ , k tó r y  m a  d z ia ła  ka  
li In'u d o  52 cm  i s z y b k o śc i  p o c isk u  
(na p o c z ą tk u )  ok. 1000 m e t r ó w  n a  se 
k o n d ę .

B u d o w a  wielk i eh  u m o c n ie ń  z na 
tu ry  rzeczy  p r o w o k u j e  do  b u d o w y  ta 
k ic h  ś r o d k ó w  n isz c z ą c y c h ,  k tó r e  by 
p o d o b n e  u m o c n ie n i a  p o tra f i ły  zim  
rzyc. „ L in ia  M a g in o ta "  czy Z y g fry d a  
w ca le  n ie  w p ły w a  n a  u s p o k o je n ie  wy 
nalazc.zych z a p a łó w  in ż y n ie r ó w  w o ­
je n n y c h  —  r a c z e j  je  b a r d z ie j  jeszcze 
ro zp a la .  G dzie  j e s t  k r e s  m oż liw ośc i  
ro z w o ju  p o tw o r ó w  w o je n n y c h ?  K re ­
sem  ta k im  z a z w y c z a j  je s t  w y s tą p ię  
nie n o w e j  j a k ie j ś  siły, ktoira o k a ż e  się 
sk u te c z n ie j s z ą  i b a r d z ie j  e k o n o m ic z ­
ną .  D zis ia j  j a k o  k o n k u r e n c i  p o c i ­
sk ó w  - p  tik w o ró w  z a c z y n a ją  co ra z  
w y ra ź n ie j  w7y s tę p o w a ć  p o c isk  r a k :e- 
łow y  i e n e r g ia  e l e k try c z n a .  Może jeó 
n ak  n ie  d o jd z ie  do  tego, że  w pow-ie 
t rzn  b ę d ą  la ta ć  ca łe  loko-motywy, na 
d ziewa.ne t o n a m i  e k r a z y tu ?  C hociaż  
w cale od  tego  n ie  będ z ie  m n ie j  „c iep  
to" n a  lin i i  w alk .

L. K or.

K O N S O L ID A C JA  P A Ń S T W  
B A Ł T Y C K IC H .

„ K u r j e r  P o r a n n y "  w i ta  z r a u o s c ią  
k o n so l id a c ję  pańs tw 7 b a ł ty c k ic h .  W  a r  
ty k u le  z n a jd u je m y  ta k i  u s tę p  o K ła j ­
pedzie.

Normalizacja stosunków w Kłajpe­
dzie była zieszią i te c rą  z u p e łn a  
zgedną  z przewidywaniami bezstron­
nych obserwatorów. K łajpeda jes» mia 
sletn par excei!ence portowym, przez 
nią przecnodzl cały niemal wwoź i wy 
wóz litewski. Silne węzły gospodarcze 
tęczę K łajpedę z naturalnym zaple­
czem gospooartzym  —  Litwę. Cały 
swój rozwój K łajpeda zawdzięcza pize 
p ł rwaniu przez jej port towarów litew 

skkh, wszelkie więc zadrażnienie sytuacji 
m usiałoby —  silę rzeczy —  odb  ć się 
na najczulszym miejscu —  dochodacn 
K łajpedy I lej mieszkańców.

Ziesztę możliwości Kłajpedy są już 
cbecn le  ograniczone, to  tez w ładze li­
tewskie zamierzają w roki. b ie i. zwięk 
szyć znacznie tem po robót przy budo ­
wie portu rybackiego w Sw.ętoujściu. 
kióry w przyszłości upatrzony jest Jako 
drugi z kolei, o pomocniczym cnarak 
terze, port handlowy Litwy. Buaowa 
po.fu rybackiego w Sw ętoujsciu nie 
oznacza bynajmniej chęci rezygnow a­
nia z Kłajpedy, tak samo jak Kłajpeda 
nie chciałaby utracić tych wszystkich 
korzyści, jakie czerpie ze swojej współ 
pracy z Litwą.

B u d o w a  l i tew sk ie j  G dyn i,  j a k  się 
p o p u la rn ie  n a z y w a  p o r t  w Ś w ięlou j-  
ś-ciu św ia d cz y  n ie w ą tp l iw ie  o a s p i r a c ­
j a c h  m o r s k ic h  L itw y .  T r z y  b y łe  n a ­
rody  ty lk o  r o ln ic z e  po lsk i ,  ło te w s k i  i 
l i tew sk i  c o r a z  w y ra ź n ie j  im a ją  się ; 
ni o r s k  iego za w od o .

S o l id a rn o ść  b a ł ty c k a  rośn ie .

Polska nad Dunajem
N i e n t f : n j  «  w r i z e j e t e  m :  ł t i r .  C i c t r t o

„V °e l 'k ische r  B e o b a c l i te r "  z d n ia  28 
lu tego  1939 r. w a r ty k u l e  „ P o l s k a  po  
lity k a  nadclit iKijska ' uw aża ,  że  głów 
n y m  te m a t e m  r o z m ó w  m in i s t r ó v  
sp ra w  z a g r a n ic z n y c h  W ło ch  i P o b k  
były s p r a w y  —  b lo k u  a n ly k o m u n i  
s tycznego  i b a s e n u  n a d d u n a js k i e g o .

„ N a  p r z e k ó r  dość  l ic zn y m , of c 
ja lu i jm  tw ie rd z e n io m  M in i s t ro w i?  
S p ra w  Z a g r a n ic z n y c h  W łoch  i Pol 
ski,  h r .  L ia n o  i p u łk o w n ik  B eck , juz 
d w u k r o t n i e  p r z e p ro w a d z i l i  ro z m o w y  
po li tyczne ,  k tó r e  d a le j  t r w a j ą  w da :  
sz y m  ciągu . P rz e b ie g  ich  bez  w ą tp ię  
n ia  w i a ł  d u ż y  w p ły w  n a  s to s u n e k  
P o lsk i  do  p ań s tw  są s ied z k ic h .

S to s u n e k  P o lsk i  d o  je j  w ie lk iego  
za ch o d n ieg o  s ą s ia d a  p o z o s ta je  w. 
'szc ze g ó ln y m  związk u z p o l i t y k ą  „o  
si“  B e r l in  —  R zym , k tó r e j  p o d s ta w ą  
jest w s z y s tk im  d o b rz e  z n a n e  n a s ta w ie  
nie k o m u n is ty c z n e .  Z ig a d i i ie m e  to 
jest p r z e d m io te m  szczegó lnego  za in  
t e r e s o w a n ia  W ło c h ,  p«xlczas, g d \  Po) 
skę s z cz eg ó ln ie  in te r e s u je  psroiblcni 
s to s u n k ó w  w> b a s e n ie  i ia d d u n a j 'sk h n

W  s p r a w ie  k o m u n i s ty c z n e j  Poi 
sk.i już cz ęs to  p r z e d te m  w e p o w .a d a  
ła  się, że p r o w a d z i  o n a  w e w n ą t rz  wal 
kę  z k o m u n iz m e m ,  lecz z u w a g i  na  
d łu g o ść  g r a n ic y  z S o w ie ta m i  i ze w zglę 
d u  n a  sw o je  z o b o w ią z a n ia  so ju szn i-  
aze n a  Z a c h o d z ie  do  a n ty k o n m n is ty ­
cznego  b lo k u  n ie  chce  u s tą p ić .  Usilu 
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je p r z y  ty m  za c l io w a ć  n e u t r a ln y  sio 
u n e k  do  „ b l o k u "  i „ o s i"  u w a ż a ją c  
j  je s t  m o ż l iw ie  u t r z y m a ć  s o j u s z - i  
r a n e ją ,  p r z y j a ź ń  z W  i o d i a m i ,  d o b  

e s ą s ie d z k ie  s to s u n k i  z N ie m c a m i  i 
i n p r a w n e  z S o w ie ta m i.

P o l s k a  w tych  d n ia c h  u s i łu je  od 
nu wić z a g a d n ie n ie  b a s e n u  n a d d u n a j  
skiego. C hodz i tu  o o b sz a ry ,  k tó r e ,  
j a k  p isze p ó lo f i t j a ln i e  ,.G aze ta  P o l ­
ska" ,  r ó w n o c z e ś n ie  P o ls k ę  i W ło c h y  
łączą  i dzie lą .  Z w y n u r z e ń  te j  gaze ty ,  
w id o c z n e  je s t  r o z u m  o  w ar. w o f .c ja l  
iiych k ó ł  p o l i ty c z n y c h  w  s p r a w ie  base 
nu  nudidunaisikiego. U w a ż a ją ,  ze t r z e '  
w ielcy  sąsiedizi tego  o b s z a r u  N iem cy  
W łos i  i P o l s k a  są  z a in te r e s o w a n i  m m

I i że n ie  m a  p o t r z e b y  u d o w a d n ia ć ,  d ia  
I czego  d la  k a ż d e g o  z ty c h  p a ń s tw  nie 

m oże  b y ć  o b o ję tn e ,  co się w h a s t  n ie 
n a c l i lu n a jsk im  dzieje .

Z m ia n y  j a k ie  zasz ły  w zesz łym  
r o k u ,  w s t r z ą s n ę ły  c h w ie ją c ą  się rów­
n o w a g ą  p o w o je n n y c h  t r a k t a tó w ,  lecz 
n o w e j  r ó w n o w a g i  n ie  u s ta l i ły .  tokom 
p l ik o w a n e  s to s u n k i  w- te j  części Eu  
ro p y  w y m a g a ć  b ę d ą  , w c z e śn ie j  czy 
p ó ź n ie j  r o z w ią z a n ia  I c h  d e f in i ty w n e  
w y ja ś n ie n ie  bez  p o lsk o  - w łosk ie j  
w s p ó łp r a c y  je s t  t r u d n e  do  p o m y ś le  
nia . W  te j  k o n ie c z n e j  w sp ó łp ra c y  
z n a jd u je  się je d e n  z w ie lu  w sp ó ln y c h  
w z a je m n ie  l i a r m o n iz u j ą c s c h  s ię  :n te  
r e só w  p o l i ty c z n y c h .

i o.
WARSZAWA. (Pa t .) P. minister w, r, 

p p,of d r  Wojciech Sw.ętosrawski
wydef cussi-ępujęce zarządzenie:

„Dzień 18 marca, jako dz.eń imienin 
Naczelnego Wodza Sii Zb.ojnych Rzeczy­
pospolitej Marszalka Polski Edwarda Śmi­
gi ego-R'di7x obchodzony jest uroczyśc e 
przez catą armię polską

Do życzeń armii przyłączyć się winny

życzenia i uczucia mlodziezy dla tego, 
w ktorego ręku spoczywa wielk e dzieto 
obrony narodowe,.

I
Dnia 17 marca w godzinach p o p o łu d ­

niowych dyrekcje zarządzą uroczyste 
zbiórki hufców szkolnych, na kiorych ko­
mendanci (komendantki) odczytają odez­
wę do młodzieży. Zbiórk naleiy urzą­
dzać wewnątrz budynków szkolnych".
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ReneKsi? po - FiSowe
N a jp o w a ż n ie j s z a  im p r e z a  n a r c ia r  

ska  F i t  je s t  ju ż  szczęś liw ie  p o za  na  
mi. Ze ś n ie g ie m  też się jak oś „u p ie k  
lo". A m ó w ą c  ż a r g o n e m  a n t k o w y m  
choc iaż  Jiył (>n so lą  b łę k i tn ą  i zielo 
i>ą sy p a n y ,  ł o p a ta m i  d r a p a n y ,  po  4 
/.ł za  m e t r  k u p o w a n y ,  to  i t a  z m o ra  
F iso w a  n a h ż y  już  do  p rzesz ło śc i .

Dziś p o z u s ta ły  w s p o m n ie n ia .  Tył 
ko, żc p rz y z n a ć ,  n ie s te ty ,  t r z e b a  — 
nie n a le ż ą  o n e  do  w s p o m n ie ń  t. zw. 
p rzy je m n y  cli.

Nie baw m y  się j e d n a k  w zb y t  su 
row ego  a lbo ,  b r o ń  Boże,  n ie sp ra w ie  
dl. w ego sędziego , n ie  z a ła m u jm y  rą k  
i n ie  w z d y c h a jm y ,  j a k  to  c z y n ią  w szy 
scy u r o d z e n i  m a lk o n te n c i .  „A ch  ten 
Fiisl" „ 4 c h  te  „B olukoeiąg i!"  „A ch  t«' 
w y rz u c o n e  [ńen itp tae! ' '  i td. itd .

R o z p o c z n i jm y  z a te m  in sp e k c ję ,  
choc iażby  p o w ie r z c h o w n ą  i za cz n i j  
my j ą  od o b w o d u .  A więc: co d a ł  F is  
1'oilsce, Z a k o p a n e m u ,  z a w o d n ik o m ,  
n a r c ia r z o m  i sze rsze j  pub l ic zn o śc i .

P o lsce ,  p o z a  p r o p a g a n d ą  na  zew 
ną lrz ,  j e d y n e  k l im a ty c z n e  u z d ro w i  
i>ko g ó rsk ie ,  u r z ą d z o n e  n a  m ia r ę  p ra  
w dziw ie  e u r o p e j s k ą  o ra z  c e n t r u m  
sp o r tó w  z im o w y c h .

M tm ow oli  n a s u w a  się p o r ó w n a n ie  
Z a k o p a n e g o  do.. K o p c iu s z k a  z b a j k : 
Bo czy Z a k o p a n e  n ie  by ło  t a k im  l.op 
c iu sz k ie m ?  i czy ja  z a s łu g a ,  że jest 
'dziś p i ę k n ą  k r ó l e w n ą ?

P rz y z n a jm y  szczerze  —  u c z y n i ł  !c 
n im . B o b k o w sk i  U c z y n i ł  to  m im o  nic 
s p r z y ja ją c y c h  w a r u n k ó w ,  s i lne j  opo 
zyc ji ,  m im o  m n o ta in a  k a l u m n i j  na  u 
par  tą J e g o  głowę.

A te raz ,  sk o ro  już p r z y  ty m  je s te ś  
m j , to o p o w ie d z m y  „z r ę k ą  n a  se r  
cu" .  czy u c z y n i ł  źie, r z u c a ją c ,  p rzy -  

iśćm y, 11.000.000 zł w  te  wszy Akii 
in w es ty c je?

Kio nie ch c e  być  gołosłowm ym , za 
b ie ra ją c  głos w te j  s p r a w ie  m u s i  cho 
ciaż r a z  j e d e n  być  w Z a k o p a n e m ,  m u  
si su m  zo b a cz y ć  a  wtedy n a p e w n o  od 
powie: „ u c z y n i ł  d o b r z e 1 P o w ie  na  
wet w ięce j :  „ n ie c h  się n a m  tacy  l u ­
dzie n a  k a m ie n i a c h  ro d zą !  oby  było  
ich  j a k  n a jw ię c e j  t a m  „ u g o ry !"

T e m a t  te n  zo s ta ł  ju ż  p o ru sz o n y  
p rzez  je d n e g o  z dzic-nn ikarzy ,  k tó ry  
ze sw ej  s trony  p o w ą tp ie w a ,  czy Kie 
lep ie j  by  b y ło  u ży ć  ty c h  p ie n ię d / y  na 
inne  in w e s ty c je ,  c h o c ia ż b y  na lm d o  
wę szkół,  kt-ói-'- h  m a m y  ta k  m a ło

W ą tp l iw o ś ć  s łu s z n a  i n a  p o p a rc ie  
m o ż n a  p rz y to c z y ć  m n ó s t w o  d a n y c h  
s ta ty s ty c z n y c h .  S zk ó ł  m a m y  is to tn ie  
m ało ,  b e z r o b o tn y c h  z a  to  ( s ta ły ch  i 
se zonow ych)  bez  l iku ,  p o d a tk i  b o d a j  
że n a jw y ż s z e  w c a ły m  św iecie ,  s ta n  
h ig ie n y  „ p o d  z d e c h ły m  p s e m "  i w ie 
le ,w iele  i n n y c h  b o lą c z e k .  A m im o  to 
rnusiany p o d e jm o w a ć  ś n ia d a n ie m ,  o  
b ia d e m ,  ozy też w y s tą p ić  ,,z b a n k i e  
te rn "  n a  cześć h r .  L ian o ,  ruin. R ib b eu  
tro p a ,  czy  in n e g o  p r z e d s ta w ic ie la  ob 
cego  p a ń s tw a .  M usim y u r z ą d z a ć  po  
io w a n ia  r e p r e z e n ta c y jn e .  Bo m u s i ­
m y ,  a su m y  d y sp o z y c y jn e  na  r e p re  
z e m a c ję  w k r a j u  i za  g ra n ic ą ,  „ k u f ry  
d y p lo m a ty  czme", d ie ty  p o m im o  u p o ­
sa że ń  k ilk u ty  s ięczn y ch ,  e m e r y tu r y  w 
35 r o k u  życia!' T eg o  ju ż  n ie  m u s i m y  
a m im o  to  jest.  A d e f r a u d a c j e ?  I cóż 
z tego, że „ b u b e k "  ta k i  „o ds iedz i  sw o 
je  5. czy  8 la t!  D o d a tk o w e  o b c i ą ż e ń :e 
s p o łe c z e ń s tw a  i n ic  w ęce j  Z d e f r a n d o  
w a n e  p ie n ią d z e ,  je śn  szczęś liw ie  nic 
w róc i ły  d o  m o n o p o lu  p a ń s tw o w e g o ,  
lo już  a m e n !  „ p r z e la n e "  n a  żonę .

Nie m a r t w y  się w ięc  in w e s ty c ja  
m i z a k o p ia ń s k im i!  Z w łaszcza  dziś 
gdy d ro g a  w sz e ro k i  św ia t .  t. zw. za 
g ran ic ę ,  zo s ta ła  d la  jarzeciętnegc 
ś m ie r te ln ik a  n a  g łu c h o  i p r a w d o p o  
d o b n ie  n a d łu g o  z a m k n ię ta .  Za 100 zł 
d a le k o  n ie  za jedz ie sz

I r y m  b a r d z ie j  więc n a le ż y  o toczyć  
t r o s k l iw ą  o p ie k ą  wrs z y s tk o  co sw o je '  

I K ry n ica .  T ru s k a w ie c ,  Z a k o p a n e ,  czy 
J a s t a r n i a ,  N aro cz  czy D r u s k ie n ik i  
.Musimy tw o rzy ć ,  budo-wać i szukać .  
S z u k a ć  n o w y c h  m ie js c  d ła  w ła s n e j  p o  
trzeby ,  d!la muszej w e w n ę t r z n e j  fu ry  
styki

W  szals m a m y  ty le  p ię k n y c h  z a k ą t  
k ów ! \  Ileż razy p o  p r z y j - c h u n i u  do 
ta k ie g o  u ro c z e g o  „ z a k ą t k a "  p lu je m y  
sob ie  b r o d ę  ,bo to  a n i  się gdzie  za 
t r z y m a ć ,  a n i  co  zjeść, a /  w ogó le  nic. 
K a ż d y  w te d y  w z d y c h a  „ E c h  gdyby  
to za  g ra n ic ą !  Z a r a z b y  w y b u d o w a l i  
up iększy l i ,  s k in a l i z o w a i i ,  ro z re k la  
m o w a  l i"  i td .  A ja k  gdzieś  coś się ro  
bi, to  z a r a z  k r y t y k a  )ri p o  co? ty le  p ie 
niędizy!" W ie lk ie  n e z a d o w a le n i  i

I  czy  n a p r a w d ę  p ie n ią d z e  są  wy­
rz u c o n e ?

N a p ie rw sz y  og ień  k o le jk a  li.no 
wa. P r im o  m c  n ie  ze szpec i ła  (n a jp o  
w a /n i e j s z y  p i e r w o tn i e  z a rz u t) ,  rac z e j  
o ży w iła  i u r o z m a ic i ł a  k r a j o b r a z  goi 
ski. P o  w lo r e  u d o s tę p n i ł a  (n iedośc ig  i 
łe m a r z e n i a  se tek  ty s ięc y  osób) szczy­
ty. I leż  to  razy s ły sze l iśm y  n a r z e k a  
n ia  „ d o b r z e  lo w a m  m ło d y m ,  w y d ra  
p .eeie  się n a  szczyty ,  s iedz ic ie  sobie v 
c h m u r a c h .  p o d z iw ia c ie  p ię k n o  a m v 
s ta rz y . . ."  P re c z  z b ia d o le n ie m !  Dziś 
już nie m a  m ł o d \ c h  i s ta ry c h ,  z J ro

N O W Y  U S T R Ó J  GO SPOD A RC ZY.

W  a r ty k u l e  pl, „ G o s p o d a rk a  i fe 
ty sze"  „ P o ls k a  Z a c h o d n ia "  b r o n i  no- 
wej.  an ty l i l i e ra in e j  p o l i ty k i  e k o n o ­
m iczne j .

Sprawa racjonalnej przebudowy 
naszej gospodarki narodowej, a raczej 
przebudow y naszej struKtury społecz 
no-gospodarczej budzi coraz większe 
zainteresow anie. Wszyscy wiemy, że 
skończyły się już pogwarki i rozważa 
nia, że przyszedł czas na uporządko 
w anie naszego gospud; rslwa. Za d łu ­
go  rozglądaliśmy się z i  jakimś cudo 
twórczymi środkami A tymczasem w eś 
cierpiała nie niedorozw ój rolnictwa i 
przeludnienie, a fabryki nie budowały 
się same, dopóki nie pod ję to  budowy 
COP.

Wraz z budow ą COP ruszyliśmy 
z martwego punktu. Teruz trzeba d o ­
konać wielkiego dzieła przebudowy 
carej gospodarki, trzebc na twardym 
gruncie osadzić n iepodległość gospo­
darczą Polski. Z tej drogi, na którą 
weszliśmy przed  dwoma laty, nie ma 
już odwrotu. Trzeba stawiać sofa e wiei 
Ide I coraz ambitniejsze zadania w imię 
pohk 'e j racji stanu i interesu najszer­
szych grup narodu

W rozwiązywaniu, p .oolem u prze­
budow y siruktury gospodarczej rnferei 
narodu i państwa musi być decydują­
cy. Hie możemy czekać na dobroczyn­
ne działanie sam ego życ;a gospodar­
czego . Państwo musi wywierać wpływ 
na przyśpieszenie pożądanych p roce­
sów gospodarczych. W prawdzie nie 
brak w Polsce zaprzys'ężoriych zwo- 
lenirków  liberalizmu czy neoliberaliz- 
mu gospodarczego, ale rzeczywistość 
wskazuje nie na odrodzenie lecz na 
zm erzch libera izm wbrew oczekiwa- 
niom takich ekoriumistów jak F. Zweig 
(„Zmierzch czy odrodzenie libe/atiz 
mu").

G ospodarka n:e jest celem w sobie 
—  a program  gospodarczy musi ty ć  
podporządkow any naczelnej idei kie. 
row nieiej pańsiwa.

„ D O K U M E N T  H A Ń B Y ".

P r a s a  żj-dor, sk a  w d a l sz y m  ciągu  
a t a k u je  r z ą d  ang ie lsk i .  K ra k o w sk i  
„ N o w y  D z ie n n ik " ,  z a zw y c za j  u m ia r - 
k o w a i i ) ,  ty m  r a z e m  j io tęp ia  w sp o ­
sób z u p e łn ie  z d e c y d o w a n y  k r o k  r zą  
d u  ang ie lsk iego  w sp ra w ie  P a le s ty n y .  
N a  p o c iec h ę  s z u k a  an a lo g i i  w  dz ie ­
j a c h  Polski.

Projekt, który nam serwują dziś pp. 
ChamberL n i Mac Donald, pozostanie 
rytKo dokum entem  i niczym ponadto, 
dokum entem  hańby, który słusznie wy­
wołuje w nas żywiołowy odruch pro- 
teslu i oburzenia, ' kióry jednak nie 
zadecyduje sam przez się o ukształto­
waniu się przysztych losów Palestyny 

aden naród na sw ecie nie uzyskał
swej wolności l n iepodległości   w
prezencie, w formie takiego czy Inne­
g o  akfu darowizny politycznej, żaden 
też dokumen] nie zdołał jeszcze na­
rodowi walczącemu o wolność I byt 
n iepodleg ły  wytrącić broni z ręki. 
Czym była proklamacja dwuch cesarzy 
z dnia 5 I sto pada *9i6 ogtaszująca 
„n iep o d leg łe"  państwo polskie, z oku­
pantami na ziemiach polskich, prokla­
macja, nieuwzględiiiająca słusznych 
praw i żądań teryfoiiafnych narodu 
polskiego. Byia karykaturalnym tw o­
rem, wynikającym z chwiiowej koniun­
ktury w ojennej —  niczym w-ęcej. Do,

( 3 ) o k o  ic  e n ie  n a  s tr . 4 )

w3'cłi i c h o r y c h .  J)ais k a ż d y  m o ż e  Jiez 
„ d r a p a n i a  s ię "  b y ć  na  szczycie , s ie ­
dzieć  w c h m u r a c h  i p<xteświać p ię k n o  
gór!

I n w e s ty c ja  ta z a m o r ty z u j e  się i a a  
dzo s z y b k o  (jeśli je szcze  po  F is ie  nie 
z a m o r ty z o w a ła  się!). Mój Boże, ja k  
t r u d n o  b y ło  d o s ta i  się d o  kolejiki pod  
czas Fiisu! A n a w e t  po  F is ie  ku-powa 
l iśm y  b i le ty  2 d n i  p rzed  t e rm in e m  jaz  
d f l  I ż a d n e  r e k la m a c je  z p o w o d u  
s p ó ź n ie n ia ,  e h °c k iż b y  j e d n o m i n u t o ­
wego, n ie  by ły  b r a n e  pod  uw agę .  J 
j .ik to d o d a tn io ,  że lak p o w ie m ,  w y ­
c h o w a w c z o  d z ia ła ,  na  sp o łe cz eń s tw o !  
\V:.zys.tko p u n k tu a ln i e ,  z zegarki-eru 
w  r ę k u  i n a w e t  bez p o ś p ie c h u  i z a m ie  
szaaiia ( p rz y n a jm n ie j  o k w a d r a n s  
w cześn ie j  k a ż d y  przy chodzi! ) .

N ie  ż a łu je m y  w ięc  lego na p r a w d ą  
po ży tec zn e g o  n a b y tk u !  M a r tw im y  sie 
ta c z e j  w y so k o śc ią  o p ła ty  Na poc? 
tek  5 z ł —-no n ie ch  będz ie !  Ale pxi w\- 
r o f a n iu  w k ła d u ,  m yś lę ,  nh n ć /e a ie  
będzie c a łk ie m  na m ie jscu .  No. a ie  
„o tern —  p o te m " .

R o z p a t r z m y  jeszcze  z a g a d n ie n ie  
k o le jk i  z p u n k t u  w id z e n ia  c / \ s ( j  
sp o r to w eg o .

W s z y sc y  od z a w o d n ik ó w  \ v y m a vi 
m \  Z a w o d n ik  m u s i  w y g ra ć ,  In: !ak 
chce 40.000.000 o b y w a te l i .  N ik t  jed



4 „KURIER" (4738).

Powstanie żydowskie w Palestynie
Żydzi palestyńscy tworzą „narodowe orgenizacie doraźnej pomocy”

„ G o n ie c  W arszaw ski '1 d o n o s ’.
LONDYN. Szereg  zam a ch ó w  feTorys- 

tycznych d o k o n an y c h  p rzez  Ż y dó w  p a ­
lestyńskich oraz uchw ała  o  utworzeniu 
p rzez  Ży d ó w  tak zwanej „n a ro d o w e j  stuż 
by p o m o c y  d o ra ź n e j ' '  —  stwarza d la  rzą- 
diu b ry ty jsk iego  n o w e  p o w a ż n e  trudności 
W Palestyn e

Z d a je  się nie  u legać  żadne j wątpli­
wości, ż e  Żydzi zdecy do w an i są w o o ro -  
n ie  swej „siedź by  na ro do w ej w  Pales­
tyn ie  p o d ją ć  w alkę  czynną i przygioiowują 
pow stan ie  przeciw ko w ładzo m  brytyj­
skim. Tajna rad ostacja żydow ska dz a ta- 
jąca w  Jerozolim ie , n aw o łu je  d o  czynnych 
wystąpień, a uchwała o u tw orzeniu  na­
rodo w ej służby p cm o cy  a o raźn e j  jest ni-

H O T E L

ST. GEORGES"
w W I L N I E
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Łutor „Zazdrości i m edycyny"  
H o  b a ł  C h o ro m a M I i  W ilnie

W  zw iązk  u z p r e m i e r ą  „ Z a z d r o ś ć  
i  m e d y c y n a " ,  k t ó r a  o d b ę d z ie  się  w 
p ią te k  3 b m .  w  t e a t r z e  M ie jsk im  na 
P o h u l a n c e ,  d o w i a d a j e m j  się, że a u ­
to r  te j  s z tu k i  M ic h a ł  G h o irom ańsk i  hę 
dz>ie o b e c n y  n a  p r e m i e r z e  j a k  r ó w ­
n ież  w y g ło s i  n a  n a jb l iż s z e j  „Ś ro d z ie  
L i t e r a c k i e j ' '  p r e le k c ję .

Odczyi kuratora 
M- Godeckiego

Z zagadnień rozwoju oświaty 
i szkolnictwa na ziemicCh 

wschodnich
3 marca rb. (p iąłek) odbędtzfe  się 

d z iew  ąty z kolei w yktad  w  ramach cyklu 
w y k i-idow o rozw oju  ziem w sehd on  ch, 
zo rgan izow anych  p rz e z  T-wo Rozwoju 
Ziem W schodn ich  O k ręg u  w ileńskiego 
w esp ó ł  z n iek tórym i arkademiokimi or­
gan izacjami regionalnym i i naukow ymi.

W y k łaa  b ę d z  e  miał kurator M. G o- 
deck .  na tem at.  „Z zagadn .e r i  rozw oju  
oświaty i szkolnictwa na ziemiach w schód  
nich' ' ,  w sak V G m ach u  G łó w n e g o  USB. 
o g o d z .  18 in n .  30.

W stęp  wolny 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Ntiżyrami *t z ° z p r a s ę
l ̂ Dokończenie ze słr , 3 )  

p iero  zbrojny wysiłek narodu, bezg ra­
niczne i ofiarne pośw ięcenie jego  w o­
dza, przekreśliły ten „wspaniałom yśl­
ny" dokum ent, ustalając stan prawny 
I granice państwa polskiego, zgodnie 
z jego  przeszłością dziejową i w uw­
zględnieniu najżywotniejszych in tere­
sów naiodu  polskiego. Przykładów 
można b.y mnożyć na setki I tysiące. 
A nalogia odnosi się również do planu 
pcw ofania do  życia jakiegoś karyka­
turalnego  „pansrwa palestyńskiego" —  
z arabską większością i żydowskim 
gfliefłem.
A n a la g ie  s łu szn e ,  S y jo n iśc i  p  r z e k o  

n a l i  się, że n a  o b ie tn ic a c h  „ w s p a n i a ­
ło m y ś ln y c h  m o c a r s tw "  n ie  ty lk o  B e­
nesz  wyj szed ł  źle.

/ .

r.aik n ie  c h c e  za jnzcć  „z a  k u l i s y "  ż y ­
cia z a w o d n ik ó w .  A sz k o d a !  J e s t  t a m  
du żo ,  za d u ż o  „ p r z e c iw " ,  j e s t  j e d n a k  
zaw sze  t r o c h ę  i „z a " .  T a k i m  w łaśn ie  
„ z a “ b y ł ‘'b ieg  z ja z d o w y .  W  sp o rc ie ,  
j a k  i w k a ż d e j  in n e j  dziedz im ie  życ ia ,  
w y tw a r z a  się do  p e w n e g o  s-toipn.a spe 
c j a h z a c ja .  Z ro z u m ia łe !  J e d e n  p o s ia d a  
w ię k s z e  z a m i ło w a n ie  i z d o ln o śc i  do 
b iegów  p ła s k ic h ,  innc-go p o r y w a  sk o k  
in n e g o  w re s z c ie  e m o c ja  b ie c u  z jaz d o  
wego. B ieg p ła s k i  u p r a w i a ć  m o ż n a  
w szędzie ,  b y le  b y ł  śn ieg!  S k o k  n ie ro  
r a z e r w a ln i e  z w ią z a n y  ze sk o c z n ią  
z e r w a ln ie  z w ią z a n y  z g ó ra m i .

K a r c ia r z  - tu r y s t a ,  w / 'T ę  d n ie  z a ­
w odn ik  a le  n ie z ja z d o w ic z ,  w y jd z ie  so 
b ie  p o  4— 5 g o d z in a c h  m a r s z u  p o d -  
c h o d z e n io w e g o  na s z c -y t ,  o d p o c z n ie  
i z j e d z ie  c a ły  te n  o d c h ie k  w  d ó ł  w 
c ią g u  15 m in u t !  P c h a ć  się w g ó rę  5 
go dz in  dlla p i ę tn a s to m in u to w e j  p r z y  
j e m n o ś c i  z jazdu! (, Y\ a«riat‘ p o w ie  k a ż  
dv  n ie n a r c ia r z ) .  Z g ó d ź m y  się, że 
m o ż n a  sob ie  n a  t° p o z w o l ić  2— 3 raz y  
w  ty g o d n iu ,  aJe ż e b y  la k  co d z ie ń  po 
4— 5 ra z y ?  P r z \ p u s z c z a m ,  że o b rz y d  
ły b y  i n a r t y  i gó ry !  A ta k ie  w ła ś n ie  
t r e n in g o w e  w a r u n k i  m ie li  natsi zaw ód  
n icy  n rz e d  u r u c h o m i e n T u i  k o le jk i  na  
K a s p r o w y .  P r z y z n a ją  P a ń s tw o ,  żc  
p r z y  t a k im  te m p ie  t r e n in g ó w y  m  m o ż  
n a  o s ią g n ą ć  sz c z v to w ą  f o r m ę  z ja z d o

czym innym, jak wezwań em d o  tw orzen ia  
żyaowiK ej organizacji w ojskow ej,

t a jn a  r a d io s t a c j a .
JEROZOLIMA. (United Press) S p eak er  

tajnej radiosiac ji  żydow skiej ,  rozpoczy na  
jącej swe audycje  hasterr  „S y jon"  M p o -

w -d z ia ł  da lsze  reg u la rn e  audyc je .  Spea­
ker  w języku hebra jsk im  ośw iadczył:  „Na­
ród  życłowisiki b ie rz e  o d p o w ie d z ia ln o ść  za 
zam achy  b o m b o w e  osfałnicti dni, w któ­
rych p a d ło  trupem  3t> A rab ów , a 54 o d -  
n os io  rany. Nie trzeba  zbyt nisko o cen ia ć  
siły żydow skie j" .

Światowa wystawa w Tokio ma za d z iw i świat
1940 r. —  2.600-lede pierwszego cesarza Japcnii

W e a łu g  w iadom ości z Toikio, przy­
go to w an ia  do  wystawy światowe, w 1940 
r. p osuń  ątfc są już d a le k o  nap rzó d .  W y ­
stawa b ę d z ie  tormą uczczenie jubileuszu 
2.ć>u0-lecia ws*ąpiema na tron Jinmu T e i  
nos, p ie rw szeg o  cesarza Jap o n u  i po -  
trwać ma od  marca d o  sierpnia 1940 r. 
Tereny w ystaw ow e uzyskano p rzez  osuszę  
n ie  części zatoki to k i jsk e j ,  dzięki czemu 
o d le g ło ść  o d  g łów n e j  ulicy Tokio, G inza 
w yniesie  za le d w .e  10 minut jazdy  samo­
ch o d em  Część w yduw y w zniesiona z o ­
stanie na te renaoh  poirtu w Y okoham ie . 
O g ó ln y  obsza r  wynosi 425 ha, z c z e g o  
235 ha p rz y p a d a  na tereny, p rzezn acz o n e  
dla uprawiania  spor tów  w odnych .  Koszt 
b u d o w y  wystawy w Tok o  s ięga 100 milic 
•'T —n w i c - k

n a w  yen. P rzew iduje  się d c  45 m ibonów  
zw iedzających , którzy b ę d ą  mogli n a p ły ­
wać i o d p ły w a ć  z szybkością  80.000 o só b  
na g o d z .n ę .  W  tym celu służyć b ę d ą  o m ­
nibusy, tramwaje, kolej p o d z iem n a ,  kole  
je  p odm ie jsk ie ,  s am ochody , statki i sa­
moloty. Dla aut om  o d  i listów urządzony  z o ­
stanie pa..c sam o cho do w y ,  kóry pomieści 
d o  6.000 w ozów.

W ystawa o b e jm o w a ć  b^dizie »etki ty­
sięcy ek spo na tó w  z c a łe g o  świata i ma 
ilustrować rozw ój przem ysłu  Światowego 
oraz  p ro c es  zesp o len ia  i w zajem nych  
w p ły w ó w  cywilizacji w schodnie j  i z a c h o a  
niej, co b ę a z i e  szczegó ln ie  uw ydatn ione  
w  d z ied z in ie  architektury. 

H H B H m n B n n m m

K A Ż D Y ,  k to  zgłosi do  nasze j 

a d m in is tra c ji dw ó ch  now ych  
p re n u m e ra to ró w  (jed n y m  z nich  
m oże być  sam  zg łasza jący ), o- 
trz y m a  p ie m iu m  w p o stac i oh 

ra z u  (b a rw n a  re p ro d u k c ja  o 

w y m ia rach  34,5 n a  28,5 cm ) je ­
dnego  z m a la rz y  w ileńsk ich  

(Ś leńdzińsk iego , Ja m o n tta , Rou 
by  lu b  in n y ch ). K to zgłosi 5 n o ­
w ych  p re n u m e ra to ró w , o trz y ­
m a  3 p lansze.

W  L IT W IE  zgłoszen ia  n a  p re ­
n u m e ra tę  „K u rj. W ileńsk iego*  
p rz y jm u ją : F -m a „SPAUDA* —  
K au n as, M airon io  5-a; K sięgar­
n ia  „S T E L L A * —  K aunas. P re ­

n u m e ra ta  m iesięczna  6 litów .

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w poKojoch. Windo osobowa

Cała rodzina zairuła się ofowiem
12-!etn( chłopiec zmarł. Siostra Jego dogorywa. Brat I ojciec cłm zy

dziwne stosunki w wytworu garnków w K a źm ierzow i
W ładze sąaow o-śledcze w Oszmianie 

prow adzą obecnie dochodzenie w spra­
wie zatrucia się całej rodziny Siewruków, 
w m>ejscowości Kazimierzowo gm. polań 
skiej —  w sprawie rzucającej 

PROMYK ŚWIATŁA NA „STOSUNKI" 
PANUJĄCE W  NIEKTÓRYCH FABRY-. 

KACH PROWINCJONALNYCH 
Przed kilku dniami w państwowym 

szpitalu w O t zmianie zmarł 12-lefni chło. 
piec Antoni Siewruk. Przebywający w lym 
czasie w szpitalu starszy brat wyraził przy 
puszczenie, że Siewruk zmarł wskutek p o ­
bicia go. Lekarze natomiast twierdzili, że 
pow odem  śmierci ch łopca by ło  zatrucie 
się. Sekcja zwłok wykazała, że

SIEWRUK ZMARŁ WSKUTEK 
ZATRUCIA SIĘ O łO W IEM . 

D ochodzenie wykazało, że  prócz A n­
toniego S ewruka ulegli również pow aż­
nemu zatruciu się ołowiem  je g o  16-letnia 
siostra Anna, 22-letni braJ W awrzyniec 
oraz ojciec Kazim erz.

W  czerwcu ub. r. cała rodzina Siewru 
ków przybyi? z Rakowa do  Kazimierzowa 
zaciągając się do  pracy

W  MIEJSCOWEJ WYTWÓRNI GARN- 
KÓW GLINIANYCH GEDALDI 

CZEPELINSKIEGO.
12-letni Antoni i 16-leinla Anna Siewru 
kowie pracowali na oddziale  tarcia o ło- 
wia na polew ę do  garnków.

Ponieważ Siewrukowie zarab ali bar­
dzo niewiele, chętnie skorzystali z pozw o 
lenia właściciela fabryki i zamieszkali w 
lokalu pracowni, w które] zwykle goto 
wano ołów

Siewrukowie w tym samym piecu przy 
rządzall sobie gorącą strawę,
NA KTÓREJ OSiADAŁ PYŁ OŁOWIA, 

WSKUTEK CZEGO RODZINA SIEWRUKA

wą d o p ie ro  gdzieś  o k o ło  40 r o k u  zy  
cia!

D ziś  k o l e jk a  jes t ,  je s t  z r e s z tą  na  
wet n ie  od  dziś,  bo  od la t  3. M im o .  to 
t r u d n o  s tw o r z y ć  n a  p o c z e k a n i u  m is i  
rza  i to je szc ze  k o n ie c z n ie  m is t rz a  
św ia ta !  Z d r u g ie j  stromy n a le ż y  w ziąć  
pod  u w a g ę  ,że p o ło w a  . s ta r tu ją c y c h  w 
b ie g u  z j a z d o w y m  z a w o d n ik ó w  p rz e  
k r o c z y ła  ju z  sw o je  o p t im u m  i sp o r ­
to w e  i w iek o w e .  Go do  g r u p y  s t ą r  
szy ch  z a w o d n ik ó w  m a ś ć m y  z a ło m  po 
w iedz ieć ,  że j e c h a l i  jak  u m ie l i  i j a k  
m ogli .  N ie  w y m a g a jm y  od n ic h  n ie 
m oż liw ośc i.

U b o le w a ć  n a le ż y  z in n e g o  p o w o ­
du. U b o le w a jm y  n a d  b r a k i e m  d yscy  
pilny ,  n a d  b r a k i e m  z a p a łu  i n a d  sp a  
c z e n ie m  o m a to r s tw a  s p o r tu !  W  o bec  
mej chwiLi „ d y k t a t u r y "  z a w o d n ik ó w  
z d e m o r a l i z o w a n iu  u le g n ie  ca ły  m ło  
d y  „ n a r y b e k "  n a r c i a r s k i  (k tó re g o  i 
tak m a m y  w; P o lsc e  n iew ie le ) .  Do 
ty c h  z a g a d n i e ń  w ró c ę  je sz c z e  na i n ­
n y m  m ie jsc u .

S k o ń c z m y  n a r a z i ć  z i n w e s ty c j a m i  
i k o s z ta m i .  W y b u d o w a n o  w ięc  j a s z ­
cze p r ó c z  k o le jk i  n a  K a s p r o w y ,  2 h o  
lele (na K a la tó w k a c h  i G u o a łó w c e)  
k o le jk ę  n a  G u b a łó w k ę ,  w y c ią g  's a n io  
w y  z I l a l i  G ą s ie n ic o w e j  n a  K a s p r o ­
wy. w y b u d o w a n o  p i ę k n y  g a r a ż - d w d

ŻYCIE ZNAJDUJE SIĘ W  WIELKIM 

NIEBEZPIECZEŃSTWIE.

ULEGAŁA SYSTEMATYCZNEMU 
ZATRUCIU.

Skutki tego  były fatalne Antoni Siewruk 
zmarł. Jego  siostra Anna znajduje się w Na m iejsce nieszczęśliwej rodziny 
stanie nieprzytomnym, i dogoryw a. W clę Siewruków zaangażow ano Innych robotni 
tkim stanie znajdują się równ eż 22-letni ków, którzy na razie również zamieszkali 
W awrzyniec I Kazimierz Siewrukowie, j w odlewni otaw ia, lecz po nieszczęściu 
których I 1 Siewrunami przenieśli się na wieś. (c)

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

— „Zazdrość l medycyna'* — prem iera 
autor M. C horom ański w W ilnie! Dziś, w 
p i ą t e k  3 m a r c a  o go-uz. 20 w T e a t r z e  Miej 
s k im  n a  P o h u l a n c e  p r e m i e r a  s z tu k i  Zai.il 
rość i m edycyna" we-dtug s ł y n n e j  powieśD 
Mi J j a i a  C -h o ro m ąń sk ieg p ,  w  a ą ą p ta - i j i  sc 
[licznej W a l e n t y n y  A i e i a n d r o w i c z .  Szufka y 
18 o-biazach c bardzo ciekawej i niez wy niej 
ko-nstrukc j i  i jedynej w swoim roazuju a t­
m o s f e r z e  —  z a c i e k a w i  widizów w niem niej 
M y m  s to p n iu ,  j a k  w  s w o im  c z a s ie  wydanie 
po w ie śc io w e .  W y j ą t k o w o  c i e k a w ie  u ję t a  uj 
sceniiizacja s a m e j  o p e r a c j i .  U d z ia ł  b . o r ą  pp  . 
W. A le s a n d ro w ic z ,  L. K orw un, J. Balicki, S 
Ja ś k ie w ic z ,  Z. K a r p i ń s k i ,  Z. Nowosad, W Z . 
s t r z e ż y ń s k i ,  A. Z u liń s k i .  D z i s ie j s z ą  prem iera 
zaszczyc i  s w ą  o b e c n o ś c i ą  a u t o r  —  Michaś 
C h o r o in a ń s k i .  I n s c e n i z a c j a  i r e ż y s e r i a  —  Dyl 
K ie la n o w s k ie g o  D e k o r a c j e  ( scena  obroto 
wa) do te j  s z tu k i  p r o j e k t o w a ł  W ie s ła w  Ma- 
k o j m k .

—  J u t r o ,  w  s o b o tę  d n ia  4 m a r c a  o g o i z  
20 —  j u b i l e u s z o w e  50 p r z e d s t a w ie n ie  —  
„Gałązka rozm arynu" —  Z y g m u n t a  Nowa­
ko w s k ie g o .

—  Popoludiiiówka sobotnia! J u t r o ,  w 
s o b o tę  4 m a r c a ,  j a k o  w  d n iu  św ię ta  reg io  
Halnego; T e a t r  M ie jsk i  d a j e  p o p o ł u d n i ó w k ę  
św ie tn e j  k o m e d i i  w s p ó łc z e s n e j  M. Lr-szló 
„W  perfum erii'' o godz.  16 p o  c e n a c h  po­
p u la r n y c h .

—  Niedzielna popoludiiiówka! W  n i ę j z i e  
ię d n i a  5 m a r c a  o godz.  16 —  j e d y n e  p r z e t  
s t a w ie n ie  w o k re s i e  „K az i iu k a"  C a ld e . o n a  de 
la B a rc a  „Sędzia z Zalam ei" — po  c e n a c h  
p o p u la r n y c h .

— Koncert Al. Unińskiego w Teatrze na 
Pohulance! W  ś r o d ę , d n i a  8 m a r c a  (o godz.  
20.15) w T e a t r z e  M ie js k im  w y s tą p i  ś w i a t o ­
w ej  s ł a w y  p i a n i s t a  —  A leksander Umiński—  
l a u r e a t  1 n a g r o d v  K o n k u r s u  C h o p in o w s k ie  
go w  W a r s z a w i e .  B i le ty  ju ż  s ą  do  n a b y c i a  w 
„ F i l h a r m o n i i 1'  —  ui.  W ie lk a  8.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"

—  D ziś  j e d n a  z n a j p o p u l a r n i e j s z y c h  ope 
r e t e k  „ G e j s z a "  w  w y k o n a n i u  n a j l e p s z y c h  sil 
t e a t r u ,  w  r e ż y se r i i  W . S z c z a w iń s k ie g o  z  no  
w y m i  b a l e t a m i  poim yslu  J. Ciesieisjęiego z 
u d z i a ł e m  M. M a r tó w n y ,  d e k o r a c j a c h  E. Gra 
jew sk iego .

—  J u t r o  r ó w n i e ż  o p e r e t k a  „Gejsza**.
— „H ajduezek" na poranku w „Lutni". 

W  n ie d z ie lę  o godz  12 m  15 g i a n e  będzie 
w id o w is k o  z p o w ie ś c i  II. S ie n k ie w ic z a  Pan 
W o ło d y j o w s k i  „Hajdu-rzek".

—  Popołuduiów ka niedzielna. W  niedzic 
lę o godz  4 m. 15 po eenach propagando­
w y c h  g r a n a  b ę d z ie  k o m e d i a  muzyczna 
„Podw ójna buchalteria".

75 proc. nie widziało filmu
Akcja nświatewa Magistratu na peryferiach m. Wilna

Poziom rolnictwa i ogrodnictwa na te ­
renie Wilna jest wyjątkowo niski. Aby go 
podnieść Zarząd Miejski zorganizow ał 
przy wydziale gospodarczym , referat rol­
ny. Z inicjatywy referatu pow stało już 5 
świetlic na przedm ieściach Wilna wyłącz 
nie dla ludności rolniczej. Dla scharaktery 
zowania pracy tych świetlic wystarczy 
opow iedzieć o jednej z nich —  we wsi 
S zeukin ia G óra przy Trakcie W iłkomler- 
skim. Zaczęta rozwijać się od  12 stycznia 
1938 r„ lecz po  i  m iesiącach istnienia na 
stała p rzerwa z pow odu robót rolnych I 
m ałego zainteresow ania. Po skończonych 
robotach rolnych ludność poprosiła, aby 
świetlica była prow adzona nadal.

W  listopadzie ub. r. Zarząd Miejski 
wynajął lokal, za który opfaca 16 zl mie­
sięcznie i zaorenum erow ał pism a: „G łos 
Ziemi", „P lon" 1 „Przysposobienie Rol­
nicze".

rzec  s a m o c h o d o w y ,  r o z b u d o w a n o  wę 
zeł k o le jo w y  s ta c j i  Z a k o p a n e  i a łożo  
n a  gładlkie je z d n ie .  S p o ś ró d  w y m ię  
n iom ych  in o w a c y j  n ie  m ó w im y  o 3 
oslaitnioh, gdyż  b y ły  o-ne k o n ie c z n o ś  
cćą ż y c io w ą .  Je ś l i  c h o d z i  o  w y c ią g  są 
ni ow y ,  to  ju ż  zibi-era d o c h o d y  a  re>z 
ta ,  je ś li  u je  w n a jb l iż sz e j ,  to  b a r d z o  
n ie d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i  p o k r y j e  wszysń 
k ie  w ło ż o n e  w k ła d y .

O r g a n iz a c j a  z a w o d ó w  p o c h ło n ę ła  
ró w n ie ż  p e w n e  su m y ,  a le  te n  w y d a ­
tek  s ta n o w c ^ p  p o k r y l i ś m y  m y  —  wi 
d zo w ie l  R z u ć m y  ta k  „ p o  ł e b k a c h "  
t r o c h ę  cy fr ,  a  w ięc :  12 zł b i le t  n a  k o n  
kuirs of w a r  ty c h  sk°lków, p o m n ó ż m y  
p r z e z  1 0 .00 0  ( u w z g lę d n ia ją c  b i le ty  u l  
g o w e  9 zl, 20.000 w e jś c ió w e k  jio 3 zł, 
15 .000  X  2 zł s la lo m ,  5.000 X  2 zł 
b ie g  z ja z d o w y .  S z ta fe ta  d / i  on ni k a r  
sk a ,  p ię ć d z ie s ią tk a ,  p ab ro lo w y  —  je 
szcze 30.000 X  2 zł. K o le jk a  na  G u­
b a łó w k ę  im iw urnm  15.000 X  1.50 zł, 
a  w y c ią g  s a n io w y  1 zł od  osoby ,  ko  
l e jk a  n a  K a s p r o w y  5 zł od  osoby .  Do 
d a j e m y  je szcze  w s tę p y  n a  o tw a r c ie  ’ 
z a m k n ię c i e  z a w o d ó w ,  d o c h ó d  z b o te  
li, p o c iąg i  p o p u l a r n e — i n ie  n a r z e k a j  
m y  n a  „ w y r z u c o n e "  p ie n ią d z e .

F is  s ta n o w c z o  n ie  w p ły n ie  n a  os 
ł a b ie n ie  m a te r i a ln e j  p o tę g i  P a ń s tw a !

G r .

Świetlica rozpoczęła na szeroką skalę | rzeszańskiej (wieś Fabianiszkij. Do świefll. 
akcję oświatową. Stw ierdzono, że 95 pro j cy uczęszcza do  2.000 osób, wyłącznie
ceni ludności nigdy nie było w teatrze, 
a 75 proc. —  w kinie. Świetlica zakupiła 
na dzień  6 Sm. przedstaw ienie w teatrze 
miejskim na Pohulance dła 800 osób „ G a ­
łązki Rozmarynu". Ceny miejsc wynoszą 
od 10 groszy do 1 zł. Dyrekcja teatru wy 
raziła zg o d ę  na urządzanie takich p rzed ­
stawień c< miesiąc.

Zebrania w świetlicy odbyw ają się co 
irdda  I grom adzą obecn ie  do  120 osób. 
W  zebraniach b ierze udział ludność ze 
wst Szeszk>nia G óra z ul. Trakt W ilkomier 
skl. ze wsi D ębówka, oraz z terenu gm.

drobni rolnicy, droonl właściciele nieru­
chomości oraz służba roina. Zainteiesow a 
nie świetlicą wzrasta I lokal nie m oże już 
pom ieścić wszystkich.

Odczyty są w ygłaszane na tem aty: 
ronicze, ogrodnicze, hodow lane I w zwią 
zku z uroczystościami aktualnymi. O prócz 
odczytów  organizuje się żywa gazetkę. 
W  przerwach między odczytami m łodzież 
śolewa lub bawi się W świetlicy odczuwa 
się brak biblioteki. M łodzież zaś dom aga 
się kursów dokształcających w zakresie 
szkoły pow szechnej

Nowe i stare Chin*/

Reprc d u k o w an e  p rzez  nas zdjęc ie  jest n ie jako  sym boiejn nowych i sfairych Chin. 
Na tle a rcydzie ła  d aw n e j  sztuki chińskiej—  p o s ą g o w e g o  Iwa, w ycio saneg o  w ora- 

mcie —  widzimy now oczesną  k o b ie tę  dhińską.
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ItitONIKU
Dziś: Kunegundy Cfes.
jutro; Kazim erza Kr

Wschód słońca — g. 6 m. CS 
Zachód słońca — g. 4 m. 57

i>pos rze-euia Zakładu Metcorolojii ®  
w W.łn.e t dn. 2.111. 19>9 r.

C śnienie 768 
T em pera tura  średnia  0 
Tem pera tura  najwyższa -f- 2 
T em pera tura  najniższa —  4 
O p a d  0,1
\Viafr: p o łudn iow y
T endencja  barom .: silny wzrost
Uwagi: pochm urno , p rzelo tny śnieg

KRONIKA HISTORYCZNA:

ludśi. K u r o n a c j a  W .  Ja g ie ł ły  w  K ra k o w ie .  
18-31 Zwycięstwo gen. Dwernickiego pod 

Kiuowcm.
1840. K ra k ó w  z a j m u j ą  w o j s k a  z a b o rcze .  
W i l .  Z a w a r c i e  p r z y m i e r z a  z R u m u n ią .

W i L g . f t . S K  A

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżuru ję  następujące  

ap tek i :  Soko ło w sk iego  (Tyzenhauzowska 
1); C hom iczew skiego  (W. Pohulanka 25); 
Miejska (Wfleńska 23); Turgieia (N iem iec­
ka 15); W iw ulskiego (Wielka 3).

P o n ad to  stale dyżurnią apteki : Paka
(An tokolska 42); Szanlyra (Legionów  10) 
r Z a jączkow skiego  (Witoldcwć. 22).

M IE JS K A .
—  Nowe w /bory dc* Rady KKO. W o-

o ec  upływ u kadencji  Raoy Komunalnej 
Kasy O szczędnośc i m. W nna d o k o n a n e  
zostały  n ow e w ybory . W  *ktad Rady we­
szli ci sami przedstaw ,ciele ,  a mianowicie: 
pp  Bańkowsk , Czernih Fedorow icz , 
G rodzki,  Kowalski, Łuczyński, Piotrowski, 
Sfanicw.cz, W ysłouch , Witkowski . Żaks.

Rada KKO składa  się z 6 p rzedstaw i­
cieli Rady Miejsk ej o raz  6 cz łonków  wy- 
b iernych oraz g .c n a  Rady Miejskiej.

—  M ag siraf przeprow adza statystykę 
osób w dom ach, kiore Koriysiają j wooy 
miejskiej. W  ciągu b ie ż ą c e g o  miesiąca 
n ę d ą  d o k o n a n e  orzez specjaln ie  d e l e g o ­
wanych u rzędników  miejskich ob i czenia 
ilości o s o d  zam eldow anych  w dom ach ,  
k tóre  korzystają  - wody miejskiej. C z y r  
noś (i te b ę d ą  w ykonyw ane w godzinach 
o d  15 d o  19. Rejestrację tę p rzep ro w ad za  
się w zw ęizku z w p ro w adzeń ,em  z dniem  
1 kwietnia rb now ej taryfy o p ła t  za wodę. 
W  g ooz inach  tych książki mt Idunkowe 
muszą być u d o s tęp n io n e  dla kontrolują­
cych urzędników,

Z K O ł.E I
—  40 omatorów bezpłatnej jazdy nc 

kolei. Liczba bezp ła tnych  pasaże rów  na 
koie, u lega  sys tematycznemu zmniejsze­
niu W  ciągu lu tego  na te ren ie  Wileńskiej 
Dyrekcji PKP zatrzym ano za ledw ie  o k o ło  
4łJ „ p a sa że ró w  na g a p ę " .  Jeszcze p rzed  
p ó ł  rokiem liczby były, te znacznie 
większe.

Zm n.e jszep ie  ilości b ezp ła tn y ch  pasa­
żerów  przypisać należy zaostrzeniu  kon­
troli na is-olei.

Spaliła się szkoła w Wielkim Siole R & di  o

G O s F O D A R C Z A .
—  Nowa Komisja O dwoławcza przy 

Wileńskiej Izbie Skarbowej Ostatnio  do 
konane  zosiaty wybory  ncw ej Komis,i O d  
wotaw ezsj ,  która u rzędow ać będz ie  przy 
Wileńskiej Izbie Skarbowej.  Na p os ied ze  
niach kom sj. rozpa tryw ane  b ę d ą  o d w o ­
łania p łatn ików  o d  pod a tk ów .

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
—  Dzieło M. B. Powołań. Dziś o g. i  

wiecz, w sali Sodal.cyjnej p r z y  ul. Zam­
kowej 8 o d b ę d z ie  się zeb ran ie  o g ó ln e  
cz łonków  Dzieła  Matki Bosn ej Pow ołań 
p o łą c z o n e  z t e ‘erafein ks. prał L. Żebrów 
skiego. G ośc ie  mile w,dziani.

—  Klub W łóczęqćw . Dz.ś (piątek,
3 bm.) w Instytucie Europy W schodnie j  
o d b ę d z ie  się k o le jne  zeb ran ie  Klubu. W 
pro g ram ie  dalszy ciąg dyskusji m łod z ie ­
żowej.

Początek  o  g o d z  20 15. W stęp  wy­
łącznie za zaproszeń  a mi.

—  Związek Polskiej Inteligencji Kato­
lickiej komunikuje: 1) W  p o n  edziaiek,-
6 marca 1939 r. o g o d z  19 w Sal. Śnia­
deckich  USB Józef Kisielewski, redak to r  
„Tęczy" z Poznania, autoi g ło śn e j  książ­
ki , ,Z :emia grom adzi p rochy ' wygłosi o d  
czyt o  N iemczech: „Rewolucja I dzień
pow szedn i" ;  2) w e wtorek, 7 ma, ca 1939 
r. o godz .  19 w te jże Sali Śn.acteck.ch 
USB —  odczyt o  literaturze pf. „Katolicy 
tworzą literaturę".

—  Drugi odczyt ks. dra Augustyna Ja 
Kubisiaka. W m b o t ę  4 marca br. o g. 19 
w Auli Kolumnowej Uniwersytetu wygłosi 
odczyt ks. dr Augustyn Jakubis aic pi.:  
„W  o b ro n ie  jednostk i" .  W s tęp  womy.

—  W niedzielę, 5 marca br. o g. 9 
mm. 45 rano o d b ę d z ie  się w lokalu 
ZOR-u zebran ie  cz łonków  Koia pośw ię  
cor,e wysłuchan u transmisji „Polsk iego  
Radia" z Warszawy u  oczysfej części ob  
raa  Rady Związkowej Związku Oficerów 
Rezerwy RP w której p rzem ów ią: 1) wice 1 
p .em  er p  p por .  rez, inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski —  na temat roli oficera re 
ze ,w y w życiu spo łeczeństw a; 2) komen 
damr g łów ny  Związku Oficerów Rezerwy 
RP gen  b>yg. Czesław Jarnusrk ewicz na 
temat; wskazówki w yszk o le r icw e . 3) p re  
zes Z arządu  G łó w n e g o  p gen .  bryg. dr 
Roman G óreck i -  - n a  temat: ogólnych  tej 
d a w z e j  p r a r y  Z w i ą z k u .

ZE ZW . I STOW ARZYSZEŃ.
—  Nowy zarząd Stowarzyszenia Ar­

chitektów 24.11. 1939 r. o d b y ło  się d o ­
roczne  walne zebran ie  Stowarzyszenia Ar 
ch tek tów  Rzeczypospolire j Polskiej O d ­
dział w Wilnie. Po złożeniu  sp raw ozdań  
i ucrzieleniu absolufor urn ustępującem u 
zarządowi, został wybrany nowy za-ząd  
w składzie  nastęDującym:

Prezes —  mz. arch. prof Słetan Na- 
rębski; w ceprezes .  —  inż. arch. J a n  Bo­
rowski, Jerzy Paprocki, sekretarz  —  Ta­
deusz  Jasiński, skarbnik —  Irena Heilina- 
now a, skarb. Przem ysław G rodzk  , komi­
sja rewizyjna —  W ilhelm Mark-ewicz, 
Leon Dubiejkowsk., sąd  koleżeński —  
W  inelm Markiewicz, Przemysław G ro d z ­

W nocy 1 bm. we wsi WlelKie Sioło, j gminy w Rudominie. Straty wynoszą 5.000 
gm. rudcmińskiej, spalił się budynek zł. Pożar powstął wskutek ziego stanu 
szKoi.ny, stanowiący własność zarządu | pieców.

8 osób zatruło się nieświeżym mięsem
W Połuknt pod  W Irtem zatruli s.ę nie i parobek Wasilewskich, 

świeżym mięsem cała rodzina War.Jew- Życiu ich jednak niebezpieczeństw o 
skich, składa.ąca się z ojca, matki i czwór nie zag>aża. ~ (ej.
ga dzieci. Zatruciu ulegli również służąca

ki, A leksander  Aiexandrowicz, d e le g z i  na 
walny zjazd —  Przemysław Grodzki.

Z ważniejszych uchwał w a ln ego  zebra 
nia należy wymienić p o d ję ć  e  p rzez SARP 
O d d z ia ł  w Wilnie akcji bu d o w y  perw sze-  
g o  sch.on ska p u b l iczn eg o  w Wilnie.

AKADEM ICKA
— S. K. M A. „Iuventus Christiana 

stud. USB komunikuje, że  w sob o ię ,  4 bm.
0 g. 17 w sali Związku Inteligencji Kafo- 
liok ej (Zamkowa 8) o d b ę d z ie  s,ę uro­
czyste zabran ie  z okazji święta Patrona 
Koła —  św. Kazimierza. W  p rogram ie .  
Kor.ienłarz Ewangelii św. Jana  5— 3 oraz 
referał pt.  „C.o ło  jesi „ luven!us?“ . G oście  
mile widziani.

RÓŻNE
—  „W ilnianie poznajcie W ilno". —

W  najbliższą n iedz ie lę  d n  i 5 marca br 
wycieczka Związku P rcp ag en d y  Turysłycz 
nej zwiedz. M uzeum  Etnograficzne

7 b  órka uczestników wycieczki o  g. 11 
p rz e d  g łów nym  wejściem d o  Bazyliki 
Udz ał w  w ycieczce  fącznie ze w stępem  
d o  m uzeum  20 g r  o d  o sob y

—  W ielkę rewelacją artystyczną jest 
występujący o b e c n ie  w „Paia s d e  d a n se "  
oryginalny amerykański d ue t  taneczny Re 
ne et Char iłte . Program marcowy uzupeł 
niają: świetne tancerka  O iq a  Arbanowa 
przybyła d o  kra,u p o  kilkakrotnym pobycie  
za granicą oraz d o sk o n a ła  wodewilistka 
Loda Gawicz. C ałość  p rogram u m arcow e­
g o  g o d n a  podiziwu, gdyż  jest n iezw ykłą 
atrakcją w całyrr  te g o  słowa znaczeniu.

HOWUGRO&ZlUfc
—  Delegaci SKKK. 28 bm. zarząd W o- 

jew ódzk  e g o  S p o łe c z n e g o  K onrtetu  Ra- 
diofonizacji w N o w og ród ku  p o w o ła ł  swo 
,ch d e le g a tó w  w pow iatach : Słonimskim
—  ,nsp. St.- Chruściela, lidzk m —  inż. 
D ąbrowskiegc  A n f c n ie j o ,  n o w o g r ó d z k im
— insp. M o iaw sk iego  Edwarda, szczuczyń 
skim p. D zitw ęck  e g o  Józefa, stołpeckim
—  St. Ce mera oraz wołyńskim —  Aystet- 
tena  Eugeniusza. Ne pow iai nieświeski 
d - i e g a ł  nie został 'e szcze  zam anowany. 
W Baranowiczach u tw orzony  b ę d z ie  w 
najbliższych dniach komiłet pow iatow y 
SkRK

Po zakończeniu  fych prac  rozpocznie  
s ę  organizacja  komitetów terenow ych
1 lokalnych.

I I O Z K a

—  M łodzieżowy zjazd gminny w B!e- 
(■cy. O d b y ł  się w Bielicy gm nny zjazd 
m łodz ieżow y w celu om ów ienia  spraw 
sp o łeczn o -g o sp o d arczy ch  gminy biel c- 
kiej. Vr z jeźdz ie  udz.at wzięli przedsiaw i-

c ele wszystkich organizacyj m ło d z ie żo ­
wych. O b ecn y ch  by ło  170 osób .

—  Kurs dla przodowniKów ŻS w Li­
dzie 7 i 8 bm. w sali Związku Rezery-i- 
słów (Suwalska 74) w Lidz e  o d b ę d ę  się 
narady i kurs dla  p rzodow ników  Związku 
Strzeleckiego, o rgan izow any  staraniem 
Komendy ZS L.da

—  Podziękowanie. Wszystkim o-sobom, 
kłóre przyczyniły się mafenalnie»-do p o ­
w odzeń  a o raz wzięły czynny udzidf w 
organizowaniu  zabaw y taneczne j 48.11 rb. 
w sali kina „Era" na rzecz Pow ia tow ego  
Zarządu Związku Rezerwistów, u rządzo­
nej p o d  p ro tek to ra tem  JW P an ów  staiosty 
lidzkiego Stanisława G ąssowsk e g c ,  do- 
wodoy garn izonu  Lidd, płk. dypl.  Wiktora 
M ajew skiego ,  a z kłćrej czysty zysk wy­
nosi zł 516 —  składa  tą d ro g ą  se -d ecz n e  
podz iękow an ie .

KARArtOWitKA
—  NOŻE I PAŁKI W RUCHU NA ZA 

BAWIĘ. W e wsi Kursynowicze, gm. nie 
diw iedzickiej podczas odbyw ającej się 
zabawy tanecznej wybuchła bójka, pomię 
dzy Żyżą Józefem, Bronisławem I Piotrem 
Szpakiem, a Kazimierzem Szpakiem i Che 
dorem Stan stawem. Poszły w ruch noże 
I pałki. W wyniku rozprawy Kazimieiz 
Szpak i Chodor Stanisław zostali dotkli­
wie pobici.

—  MŁYN W PŁOMIENIACH. W p o ­
bliżu wsi Zawinie, gm. ostrowieckiej, wy­
buchł pożar we mtyi e-wiatraku, należą 
cym do  Pietraszewicza Arkadiusza. Po 
tar dało  się ugasić.

—  MAŁOLETNI ZŁODZIEJE. W ybito 
szybę wystawową w oknie sklepu Hi mor 
linga (Szosowa 40) i skradz.ono pomerań 
cze i figi wart. 23 zł. Z mieszkania Piet e  
plotczyk Fredy (Mińska 6) za pom ocą do 
branego kiutza skradz.ono gotów kę w 
kwocie 40 zł. O kradzieże są podejrzani 
małoletnie rabusie De,eczyn, Jankiel, 
Prez, Karpowicz Borys i inni.

—  ZDEMOLOWALI PIWiARNIĘ. Do 
piwiarni Pawickiej Malkl w Leśnej weszło 
czterech osobników, którzy zażądali ko- 
lacii. W ydobywszy z kieszeni w ódkę za­
częli dzielić ją szklanką. M ałka obra­
ziła się nie na żarty, i e  wódki nie zażą­
dano od  niej i zwróciła u ag ę  że nie wol 
no pić w piw.arnł. Kiedy w odpow iedz! 
na to  posłyszała pogróżki pob ieg ła  na-’ 
tychmiast do  policji. W m iędzyczasie osob 
nlcy zdem olowali lokal, p s p  li okna i na­
czynia i zabrawszy firanki, noże itp. zb eg  
li. W  pościgu został zatrzymany Leszczyk 
Aleksander, mieszk. wsi Zapele, który wy 
dał współtowarzyszy.

— 6 RAZY NOŻEM V, PLECY. Na za­
bawie tanecznej w Darewie pom iędzy 
Prystupą Stanisławem, Drozdem. W itoldem

wm a «S?<| i

1'IA li.K , ilnin 3 marca (939 r.
G.36 P ie śń  j)or. 7.00 D z ie n n ik  p o r .  7.14 

M uz yka  z p ty l .  800 A u d y c ja  d l a  sz k ó ł  8.10 
Pro-gram na  dz is ia j .  8.15 M u z y k a  p o r .  8.54 
C.zyiaJiki w ie jsk ie .  9.00 P r z e r w a .  11.00 Au 
d yc ja  d la  szkó ł .  11.25 M u z y k a  o r k i e s t r o w a  
11.57 S y g n a ł  c z a s u  i he jsia ł.  12,03 A u d y c ja  
p o łu d n io w a .  13.00 W ia d o m o ś c i  z m ia s t a  ś 
p ro w in c j i .  13.05 Z o p e r e t e k  f r a n c u s k i c h  t 
h i s z p a ń s k ic h .  14.00 P r z e r w a .  15.00 Z a g a J k a  
h i s lo - n c z n a  dla m ło d z ieży .  lo .20 P o ra d n iK  
sp o r to w y .  15.30 M u z y k a  o b ia d o w a  10.00 
D z ie n n ik  p o p o łu d n io w y .  10.08 W .a d o tn o S c 1 
g o sp o d a rc z e .  10.20 R o z m o w a  z c h o r y m ’ 
10.35 Ul w o ry  f le to w e  w ' w y k .  H e n r y k a  B a r t  
m k o w s k ie g o .  16.50 D zie je  e le k t ry c z n o ś c i  na 
tle ro-zwoju n a u k  —  odczy t .  1 .0r P icśn .  
w ie lk o p o s tn e .  17.45 A u d y c ja  d la  ws i:  1) P t j  
ce  w  s a d z ie  w o k r e s i e  w c z e sn e j  w io sn y  — 
pc«g. Inż. K. P ow iłaństk iego .  2J P o r a d n i k  ro^ 
i i :czy p r o w a d z i  A. P rz e g a l iń s k i .  3) M uzyk3 
p o p u l a r n a .  4) O dzież  w ła ś c iw a  i n iew łaś c i  
w a  —  P°£v R o d z ie w icza .  18.25 W y c ie c z k i  
i s p a c e ry  p r o w a d z i  E. P io t ro w ic z .  18 30 „ P o e  
z ja  w ie k u  zło-tegj —  K o m e d ia  ry b a ł to w sk a * '  
— k w a d r a n s  p o e ty c k i .  18.50 ULw ory  in s t ru  
m e n ta ln e .  19.15 „ P o d s ł u c h a n a  r o z m o w a 1 — 
s*kecz S. O k o ń s k ie j .  19.25 P r z e r w a .  19.30 Mu 
z y k a  p o l s k a  i s z w e d z k a  20.10 M in ia tu r ;  ua  
m e ra ln e .  20.35 A u d y c je  i n f o r m a c y j n e .  21.00 
Rec i ta l  śpieycaczy M ie czy s ław a  S a teck ieg o  
21.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  22.30 „ P u b l i c y ­
s t y k a  a  l i t e r a t u r a ' '  —  szkic  l i t e ra c k i .  22.45 
M u z y k a  z p ły t .  22.55 R e z e rw a  p r o g ra m ó w  
23.00 O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  i kom u n iK a ty .

mieszk. wsi Ltw a, a Zdziębło Alfredem 
mieszk. wsi Rusiny, gm. jastrzębskiej wy­
nikła bójka, w czasie której Zdziębło  zo­
stał uderzony 6-krofnie nożem w plecy. 
W słanie bardzo ciężkim odw iedziono go 
do szpfaia  w Baranowiczach.

—  ŚMiERĆ ^OD lODEM, Na rzect 
M oroczance ślizgał się Pav/eł Romaszko 
ze wsi Kołki, gm. zaoslro*ieckiej. Wsku­
tek załamania s ę  słabej powłoki lodow ej 
chłopiec w padł do  wody I utonął. Po kil­
ku godzinach poszukiwania oanaleztóno 
pod  lodem, zwłoki.

  W o jsko  i MSuda W ieś. Koło Mło­
dej Wsi z KręteyO Brzegu ze rg an  zow ałc  
„wieczór humoru i p ieśn i '1 dla nieświesk e 
go  garn izonu  Przedstawień e  o d b y ło  się 
w świetlicy żołnierskiej. M to d a  W ieś  orzą 
dza te mprezy p o d  hasłem : „ M ło d a  Wieś 
— W ojsku"

—  W ybory do rad gminnych. Na te re ­
nie pow iatu  n ieśw iesk iego  p rzep ro w ud żo  
a e  zosiały  już wybory  d o  rad gnrnriych 
w nas tępujących miejscowościach: Horo- 
d rie j ,  H owezna, Snów, Kłeck i Siniawka. 
Zaznaczyć należy, że  90 proc m andatów
zajęli -olmcy, na leżący d o  -organizacji 
rolniczych

—  KOP i dzieci. O d d z ia ł  KOT w Lu- 
b ieńcu  ofiarował p  ękny ap a ra t  radiowy 
dziec iom  szkoły po w szechne j  w Zapołu . 
Rodzina W ojskow a KOP dożyw ia  p o n a d  
60 n eznm ożnycn dzieci pogran icza  oraz 
zaopatru je  je w ubranka obuw ie .

SWIĘCIAŃSKA
—  Zebranie O. Z. N. W  sali konfe­

rencyjnej W ydzia łu  p ow ia to w e g o  w Sw ę  
cianach o d b / l o  się zeb ran ie  cz łonków  i 
5ym pa,ykow  Koła O. Z. N. Sy ięc ariy- 
Miasto p o a  p .zew o an ic łw em  d y rek to ra  
Liceum i Gimnazjum, na którym usidlone 
zostały  wytyczne pracy Koła M in. p o ­
w o łan o  d o  życia 'kornisję ,  która ma zająć 
się p ro w ad zeń  em pracy kulturalno-oświa­
towej wśród mas roootniczych Święcian.

p i f f i R f  w o n ? }
4>

KRAIN *1 UKU
(iPofc ićś i nagrodzona: Grand Prix du Rom&n 

d’Avuitures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskiego.

—  T a k  też m y ś la łe m .  W  g r a n ic a c h  g m in y  jest tc 
te ren  p tasl. i ,  n a iu a r d z ie j  o d d a lo n y  od  szosy.

—  Co więcej,  z tego opu sz cz o n eg o  d o m u  d aw a l i  
sygna ły  s u ie ł l n e  d la  s a m o lo tó w .  O p ró ż n i l i  go i z rn j  
nowa li d os ta teczn ie ,  a b y  n ik t  się n ie  po ła szc zy ł  na 
k w a te ru n e k  K om in  śc ię ty  je s t  po  sa m  d a c h ,  aby  o t ­
w ó r  b y ł  rz e rsz j  W ła ś n ie  p o d  m m ,  n a  p o d ło d z e  leży 
k u p k a  w y p a lo n e g o  k a r b id u ,  co dow odzi,  że o p ró żn ia l i  
lum py  na m ie jscu .  T o  b y ł  b łą d .  Ale n ie  m o ż n a  parn ię  
tać o w szys tk im .

— Sygn.iI izowaK ? —  z a p y la ł  h o m p a r s  z n ie p o ­
ko jem  —  Y\ szak d o b rze  s łysza łem , pow iedz ie liśc i  d a ­
wali sy g n a ły ?

— l a k ,  p a n ie  p o ru c z n ik u .  T o  d ru g i  p u n k i .  N i:  
p o d e j rz a n e g o  o d k ą d  t u  je s tem . Moi d w a j  p o m o c n ic y  
• ja  z a in s ta lo w a l i śm y  p o d s łu c h  i c z u w a l i śm y  p rz e z  
całe noce od d w ó ch  tyg o d n i .  S łysze liśm y  ty lk o  dalek i 
((r/c loł sam olo tów .

-— Czv ło ob ec n o ść  w a sz a  z a jm o w a ła  w szy s tk o ?
—  Nie. Z p o c z ą tk u  n ie  w y s trze g a l i  się. Miejsce 

u l . ,w a n ia  josl tuk oddalone ,  że n ie  ba l i  się, iż m o g ą  
■(as o liudz ife  kni jeden  s a m o lo t  n ie lą d o w a ł ,  an i  jeden  
nołą)> pocz tow y  nie wy leciał s tąd  od togo czasu

M ożetie  obliczyć, od j a k  dav, na  p rzes ta l i  ko- 
■‘'Zjsiać z lo tn i s k a ?

— Za wiele p an  ode m n ie  żąda .  G d v b v m  n u a łj . .  , * r *■ ł * v' . ,
iionicazwie odnow icd/.ieć ,  fo m n ie j  w ięcej od  miesiąca .  
Ale to t '  'k o  p rzypuszczen ie .  P ap roc ie ,  o k a la ją c e  te ren ,  
dość gę.stc by  m o ż n a  b v ło z ła m a ć  śm igło , b y ły  skos /o -  
ll!> o s ta tn i  raz  ja k iś  m ies iąc  tomu

Miesiąc —  o id i im a ł  się K o m p a rs .  —  C o fn ę ło ­

by nas  to p r a w ie  do p ię tn a s te g o  m a j a  i p o rz u c e n ie  
te re n u  t łu m a c z y ło b y  się z n a k o m ic ie .  F ry c ,  z ła p a l iśm y  
g łó w n ą  nić s p r a w y  M ó w c ie  t e ra z  o lu d z ia c h .

—  D obrze,  p a n ie  p o ru c z n ik u .  N a p rz ó d :  ro le  d r u ­
gorzędne .  C ała  wieś. G ru n t  n a  te j  p ła szc zy ź n ie  na leży  
do  r ó ż n y c h  w łaścic iel i ,  k tó rz y  w idzie li  dobrze ,  co się 
dz ie je  n a  ich  p o ła ch .  P rz e k o n a  się p a n  n a  p ie rw sz y  
r z u t  oka ,  że ca łe  V an d e u v re s  w s p ó łp r a c o w a ć  m u s ia ło  
p r z y  u r z ą d z a n iu  lo tn i sk a  Oczywiście ,  p o d  k ie ru n k ie m  
w ójta ,  cz ło w ie k a  tw ard eg o ,  p ro s te g o  z u sposob ien ia ,  
p a t r i o ty  god n eg o  p odz iw u .  P o d  je g o  r z ą d a m i  s tan  m o ­
r a ln y  m ie s z k a ń c ó w  jest d o sk o n a ły .  Nie w y o b ra ż a łe m  
sobie F r a n c u z ó w  tak ich .

—  T a k —r z e k ł  K o m p ars .— D o b ra  rasft.  W  so ju szu  
z n im i o p a n o w a l ib y ś m y  ca ły  „w ia t  Ale r o z m a w ia ć  
o ty m  b ę d z ie m y  k tedy indzie j .  O p o w ied zc ie  coś te raz  
o ro d z in ie  G a il la rdów . Czy p o w io d ło  się v ,am  lepiej 
n iż m n ie  w  p o s z u k iw a n ia c h  w  u rz ę d z ie  s ta n u  cy w il ­
n ego?

P o  r a z  p ie rw  zy od p r z y ja z d u  sp o k ó j  o p u śc i ł  
K o m p a rsa .  Głos jego  d rża ł.  D ość sz o rs tk o  r o z k a z a ł  
F ry c o w i ,  k tó r y  p r z j b r a ł  c h y t ry  w y ra z  tw a r z y  i s to p ­
n io w a ł  e fek t ,  by  gada ł ,  co wie:

—  M a m  p r a w ie  p e w n o ś ć ,  p a n ie  p o ru c z n ik u ,  że po 
d e j r z e m a  n a sz e  by ły  u za sa d n io n e .

O p isa ł  z a b a w ę  w  b o m b a r d o w a t r e ,  w u n y ś l o n ą  
przez  dzieci i za k o ń c z y ł :

—  M ała  p o w s t r z y m a ła  b r a t a  w sa m  czas. Vle 
je s te m  p r z e k o n a n y ,  że jego  gest m ia ł  w s k a z a ć  mi 
d w ó r  T a  scena  d a ła  m i dużu  do  m y ślen ia .  \  więc 
o so b a  lo tn ik a  s ta n o w i t a k  n ie b ez p iec zn y  p rz e d m io  
ro zm o w y ,  że n a w e t  d w u n a s to le tn ia  s m a r k a t a  z d a je  już  
sobie z tego sp ra w ę .  Czy nie b y ło b y  o s t ro ż n ie j  za ta ić  
p rze d  n ią  jego  eg z y s te n c ję ?  Jeśli t a k  n ie  z rob iono ,  to 
d la tego ,  że b ^ ło  to n iem ożliw e.  D laczego?  Bo ten czlo 
w iek  c h o d z i ł  po  te j  wsi,  m ie sz k a ł  tu n ie d a w n o  To 
ro z u m o w a n ie  n a rz u c i ło  mi się w c z o ra j  po  punnRYitr 
z ta k ą  siłą że p rzy sz ed łe m  tu  r az  jeszcze  i p r z e s z u k a ­
łem  d o m  od s t ry c h u  do p iw nic .  T y m  raz em  zn a laz łem

—  Boże, j a k ż e  jesleście pow oln i ,  m ó j  k o ch a n y !

—  Cucę  p a n u  p o ru c z n ik o w i  w jT łum aczyć ,  d l a ­
czego ta k  p ó ź n o  d o sz ed łe m  do  ła tw y c h ,  p o zo rn ie ,  w y ­
n ików . P o d k re ś la m ,  że t r z e b a  by ło  n a iw n o śc i  dz iecka ,  
k tó re  w gn iew ie  pozw o li ło  m u  z a p o m n ie ć  o  n a k a z a c h  
o jca ,  b y m  po  r a z  p ie rw sz y  od d w ó c h  ty g o d n i  u s łysza ł  
im ię  tego cz łow ieka .  D oda ję ,  że w sze lk i  ś lad  po  J e ­
r z y m  z a g in ą ł  w  ty m  d o m u :  u b ra n ia ,  p a p ie ry ,  f o to g ra ­
fie. W s z y s tk ie  —  p ró cz  je d n e g o

F r y c  p o d n ió s ł  się. Z d ją ł  p ie rw sz y  r z ą d  k s iążek  
z pó łek  w p o k o ju  i ods łon i ł  ca ły  z b ió r  p o d rę c z n ik ó w  
n a u k o w y c h ,  s c h o w a n y c h  w styd liw ie ,  co ła tw o  u s p r a  
w ied łrw ia ły  o k ła d k i  zn iszczone  i w y p la m io n e  a t r a ­
m e n tem ,  o b e r w a n e  g rzb ie ty  i cały , godny-Jitości a s y m ­
p a ty c z n y  w y g ląd  s ta ry c h  to w a rz y sz y  p ra c y

—  Niech p a n  rzuc i  o k ie m  n a  te  k s ią żk i l
K o m p a r s  p o d sz ed ł  w ie lk im i k r o k a m i .  S zy b k o  po­

se g regow a ł  k s ią żk i  n a  d w ie  p a r t i e  i w k ró tc e  p o cz ą ł  
w y d a w a ć  u r y w a n e ,  r a d o s n e  ok rzy k i .

—  F r y c  —  rz e k ł  —  p o w in n iśc ie  by l i  w y k r y ć  to  
w cześniej.

—  O. p a n ie  szefie! T o  h is to r ia  K rz y sz to fa  Ko­
lum ba .

—  J e d n y m  s łow em , je s t  r ze czą  oczyw is tą ,  że byli 
tu d w a j  m ło d z ie ń c y  w- ty m  sa m y m  w ieku .  J e d e n  s tu ­
d io w a ł  p rz e w a ż n ie  łac inę ,  f i lozofię  i teologię. Z p e w ­
n ośc ią  nie on p o s łu g iw a ł  się: Z a ry se m  M e ch a n ik i  —  
G n ic h a r d ‘a, S tu d iu m  o geogra fi i  ogójnej,  M a r to u n e ‘a, 
a  szczególnie : R o z p ra w a m i  o h ipo log i i  i k o n n e j  j e ź ­
dzić, k tó re  choć  n ie  na lez lą do  p r o g r a m u  e g z a m in ó w  
w s tę p n y c h  do  szko ły  S a in t  Qyr, d e m a s k u ją  j e d n a k  
n ie za w o d n ie  k a n d y d a la  do tej szkoły.

—  T a k ,  p a n ie  p o ru c z n ik u .  M e c h  p an  o lw o rz y  te  
k siążk i .  Z n a jd z ie  p a n  n a w e t  im ,o n a  ty c h  m ło d z ie ń c ó w  
na p ie rw sz e j  ka r tce .  Jeden  z niali n a z y w a  się K ry s ty n .

—  To  ksiądz.
—  T ak .  4 drugi.. .  niećK p a n  nie drży . ..  to r z e c z y ­

wiście .Terzy G ail ia rd .  W  tym  p o d r ę c z n ik u  h is to r i i  
M a h T a  zu a jd z ie  p a n  n a w e t  w s k a z ó w k ę  d o d a t k o w ą  
Kurni.sz S a in t  L ou is  1910. Z d a je  m i się, że w ic h  g w a ­
rze  w o jsk o w e j  k a tu Ę  d a t  do  szko ły  S a in t  C vr n a z y w a  
się k o rn isz o n  a jego  k la s a :  k o rn isz

(D. c. n.).



6 „KURJbR" (4738).

K u r j & r  S p o r l o w y

Polacy wśród najlepszych lekkoatletów 
{wiata ., na szarym końcu

V/ tyg od n ik i- merrtleek m „De* Leicht- 
afh tei"  opu b liko w ana  została p rzez  p.
Borov.i*a lista najlepszych w yników  lek­
koatle tycznych na  świacie w  sezonie  
1938 r. C iekaw sze  d a n e  z tej listy notu- 
j«*ny.

W  b e g u  a 800 m o tw  era listą Anglik 
\V o o aerso n  z wynikiem 1 48,4 min min.,
2) H arb ig  (Niemcy) 1:50,6, 3) Laozi (W to  
chy) 1'50,7, 4) W oodruH  (SI Zjedn.)
1:51,3 min

W  konkurencji lej najiepszy w y r  k poi 
ski —  G ąsso w sk iego  zna jdu je  sią na  13 
miejscu z czasem 1:52,6 min.

W  b ieg u  na 1,500 m p ierwsze m :&jsce 
okupu j a  również W o o d e rs o n  3:48,8 m n., 
2) Fenske^ (SI. Zjeon.)  3:49,4, 3) M osterl 
(Belgia) 3:50 min., 4) Hartikka (Finn) 3:52 
min. N ajlepszy Poak —  Staniszewski znaj 
d u je  Sią a a  20 miejscu z wyn kiem 3.54.2 
m in .

W  b ieg u  na 5 000 m listą najlepszych 
w yników  otw iera  Finn M ae< ' —  14:26,8 
min., 2) Jansson  (Szwec,a) 14:27,4 min., 
3) Pekuri (Fint) 14:27,4 min., 4) Szslminen 
(Fiat 14:78,4 min., 5) Lehiinen (Finl) 
14:30,2 m n-, 6) S zabo  (W ągry)  14:35,6
min. Najlepszy z Polaków  —  Noji zajmuje 
16 miejsce z wynikiem 14:46, 6 nas tępnie  
Kosuciński na 41 miejscu 14:56,2 min., 
w reszcie Sodan  na 49 miejscu —  15:01,8 
min.

W  b ie g u  na 10.000 m otv.iera listą 
rów nież  Finn Maeki z czasem 30:02,0 
min’., 2) Salminen (Finl) 30:13,4, 3) Pekuri 
(Finl) 30:14 min., 4) Laihoranfa (Finl) 
30:35,2 m'n.,  5) Tamila (Finl) 30:42,8, 6) 
Askola (Finl) 30:48,8 min., 7) Beviaqua 
(W iochy) 30:53,2 min. Najiepszy Polak —  
Noji sklasyfikowany jest na 19 miejscu z 
wynłkiiem 31:17,4 min., na 22 n, ejscu M a. 
rynowsk, 31:22 min., na 31 miejscu Wir- 
kus 3 1 :45 min.

»

Zwycięstwa polskich tenisistów na turnieju
w Monte Carlu

vV M o n ie  Carlo rozpoczął- sią m ędzy  
n a ro d o w y  turniej tenisowy z u d z e i e r r  
P o laków  Baw oiow skiego , Ttoczyńsk e g o  
i H eb d y .  W  pierwszym dniu  turnieju te-  
oiści polscy odnieśli sze reg  zwyc ęstw, 

Baworski p o k o n a !  ^ raw fu rda  6:2, 6:1,

Ttocz/ński wygrał z Radiem 3:6, 6:3, 6:3, 
H e b d a  poko na!  Nystroma 6:4, 4:6, 6:1. 
W  g rze  pod w ó jn e j  o n a g ro d ą  Butler 
Trophy para Tłoczynski— B aworowsk: w y­
grała  z M ed ec in— N ughes  (M onaco).

Sport w kilku wierszach
W  dui .  17 m a r c a  w B e r l in ie  o d b ę d z ie  się 

m ecz  boikserski o m i s t r z o s tw o  E u r o p y  w  w a 
d z e  c ię ż k ie j  p o m i ę d z y  a k t u a l n y m i  m i s t r z a ­
mi E u r o p y  w w a d z e  c ię ż k ie j  —  H e in z e m  L a  
zek i w  wadize p ó łc ię ż k ie j  A do le fu i  l leu se -  
rem .

* * *
N a m ię d z y n a r o d o w y  z a w o d a c h  ły ż w ia r  

ski.cn w  O slo  s e n s a c j ą  b y ł  w y n ik  m ł o d z i u t ­
k ie g o  n o r w e s k i e g o  z a w o d n i k a ,  I l o d ta ,  k tó  
r y  w  b ie g u  n a  500 m  p o k o n a ł  s t a w k ę  c z o ­
ło w y c h  b ie g a c z y  ś w ia ta .  W y n i k  I l o d t a  wy 
nosi 45 sek. D ru g ie  m ie jsc e  z a j ą ł  E n g n e s t a n  
gen —  45,3 sek . ,  —  d a l s z e  —  Ł o ty s z  b e r -

s iu s c b  i N o rw e g  Kroig po  i5 ,4  sek .
* * *

W  H a r r a s c h d o r f  o d b y ły  się  p i e r w s z e  mię 
d z y n a r o d o w e  z a w o d y  n a r c i a r s k i e  S ude tów .  
W  m y ś l  d e c y z j i  k i e r o w n i k a  u r z ę d u  n a r c i a r  
s k ie g o  w N ie m c z e c h ,  n i e  w zię l i  u d z ia łu  
m i s t r z  ś w ia t a  w  k o m b i n a c j i  n o r w e s k i e j  E t  
r a u e r  o r a z  M e e rg a n s ,  k tó r z y  m u s z ą  pirzyg 
to w a ć  s ię  do  z a w o d ó w  w H o lm e n k o l le ń .

W  b ie g u  n a  13 k m  n i e s p o d z i e w a n ie  zwy 
c ięży ł  J u g o s ło w ia n in  K e rs ta le y  p r z e d  sw o 
im  r o d a k i e m  K n a p p e m .

Z n a n y  z Z a k o p a n e g o  z a w o d n i k  m e m ie i  
k i  L a h r  z a j ą ł  d o p i e r o  6 m ie jsce .

Czołowy film

D A N I E L L E  |

UARRIEUX
99 Powrót q świcie"
(JWflGfl. Wyłącznie tjjlko U nas najaktualniej­
szy reportaż filmowy p. t. „Wiara Niezłomna*

Życeiśm ierćb jiaSw . Piusa XI
ilustiujący ważniejsze fragm enty z życia i działalności O j c a  
Ś w i ę t e  g o  oraz całkowity przebieg uroczystości pogrzebo­

wych w Watykanie

s

m  E l i  E  I Największy przebój wszystkich stolic świata.
H Ł H U S J  c i a i i d e l l e  C o l i i e r ^

„ Z A Z Ai HERBERT M ARiCHAL
w najpiękniejszym  rom an­
sie miłosnym

N adprogram  : Atrakcje I aktualoścl.

i f  Paryż — stolica świata i jego za­
baw. M elodyjne piosenki, śp ie­
wane przez Claudetta Colbert

Chrześcijańskie kino

ŚWIATOWID I
Wleiki film polski o niezwykle głębokim , o iy jina lnym  
i aktualnym  tem acie na tle powieści Zofii Nałkowskiej

G R / t l l C i I
W roi, gł. Barszczewska, Żelichowska, Wysocka, Ćwiklińska, Pichelski, Cybulski i Inni 

Początki seansów  o godz. 4-ej, w ‘święta o godz, 1-ej

K I N O  
Rodziny Kolejowej

Dziś. Wielce em ocjonujący i nader wstrząsający film o wielkim 
szczęściu i najdotkliwszym bólu m łodego małżeństwa p. t.

z n i c z  „POKRZYWDZONA"
Wiwulskiego 2 W roi giow nych: jean Gallartd, Jeanne Boltel, Maunce Malllot

N a d p r o g r a m :  d O D B IK I .  P o c z ą t e k  c o d z .  o  g. a, w s w ę t a  o  g. 2 p p

Z teki po! cyjnej
Przy uit.cy U łańskiej 11 zm arfj  nagle 64 

leonia Em ilia P i e rrus ew iczoi w a . Zgon nastą 
pił wskutek ataikn sercowego.

Jan Narkiewioz będąc w stanie pijanym  
wybił kilka szyb w sklepie Szapiry (3 Maja 
7) oTaa zerw ał i zniszczył szyldy.

O fia ry
Zamiast życzeń im! e>: milowy ct\ hm. 

Kaźmierza Skupia na rzecz LOPP sk ładają  
10 zł sf. twce-rze i ha rce iza  „Ó sem ki" .

m &RUZLICA
P Ł U C

j e s t  n i e u b ł a g a n a  i c o r o c z n ie ,  n ie  r o b ią c  róż­
n icy  d la  pici,  w ie k u  i s t a n u  p o c ią g a  b a rd z o  
wiele  o f ia r .  P r z y  z w a lc z a n iu  c h o r ó b  p łu c ­
n y ch ,  b r o n c h i tu ,  g ry p y ,  u p o rc z y w e g o  m ę ­
cząc eg o  k a s z lu  i t. p. s t o s u j ą  p. p.  L e k a rz e

i B a l s a m  T i i k o l a n  —  A g e ' ł
k t ó r y  u ł a t w i a j ą c  w y d z ie la n ie  s ię  p lw o c in y ,  
u s u w a  k asze l ,  w z m a c n ia  o r g a n iz m  i s a m o ­

p o c z u c ie  c h o re g o .  S p r z e d a j ą  a p t e k i .

U ż/RGA! Chcesz nabyć tanio i dobre 
MEBLE POJEDYNCZE i KOMPLETY 

wstąp do 
NowootwarteJ Chrześcijańskie]

Spółdzielni Meblowej

„ O  i ,  Z  A "

!
W ilno, ui. Bosaczkowa 3

W arunki dogodne. 
Przyjmujemy zamówienia.

UilAAAilAAAA4iilA*liLAAaAAiAAAAAAAA*AAitA/

P R A C A
fTTTYTTTTTTTTTTV*’rP y’ , T»ł

NA W YJAZD do  z a j ę c ia  s ię  dz iećm i i d o m e m  
p o s z u k u j ę  o s o b y  b e z w z g lę d n ie  uczc iw e j ,  p r a ­
c o w i te j  i lu b i ą c e j  dzieci.  P o ż ą d a n e  p r z y g o ­
t o w a n ie  f a c h o w e  i p r a k t y k a .  W a r u n k i  s z cze ­
g ó ło w e  do  o m ó w u - i a :  W i l e ń s k a  29 m. 3 
w  g o d z in a c h  r a n n j c h  lu b  14— 17 u  p. Ku- 
k o w ic z o w e j .

MA.MKA z d r o w a  p r z y j m ie  od  z a r a z  p o sa  
dę.  D o h re  św ia d e c tw o  l e k a r s k ie .  A d re s :  M a­
ła  J e r o z o l i m s k a  13-b— 1,

R Z ą D C A -E K O N O M  od  d n ia  i  k w ie tn ia  
r. b. o b e jm ę  s t a n o w is k o  sa m o d z ie ln e .  W a r u n  
ki I o w o ln e  k a w a l e r s k ie  lu b  ro d z in n e .  O dpi 
sy  ś w ia d e c tw  n a  ż ą d a n ie .  O f e r ty  ł a s k a w ie  p^-o 
szę  k i e r o w a ć  A. P o p ła w s k i  C z a rn y  D w ó r  
N ie m e u c z y n  n. W il ją .

U l

A K U S Z E R K I
rm m m 9 ? ?? ? ł iT 7 T ? ?? ?m ? f? T T T ? T m w T

A K U S Z E R K A
fta ria  L a k n e r o w a

przyjm uje od godz. 9 rano do godz. 7 wiec*. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—’ róg ul. 

3-gt Maja obok Sądu.

Do „K ufjbra  W ileńskiego*

NEKROLOGI, 
OGŁOSZENIA j

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po cenach bardzo tanich I na wa* 
run Kac t spec. ulgow ych przyjmuje

Biuro Ogłoszeń

Mm Grabowskiego
w W ilnie, Garbarska 1, teł. 62

Kosztorysy na żądanie.

L E K A R Z E
DR M ED. JANINA

P io tro w ic z  iu r c z e n k o  w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobleci 
uL Jagiellońską 16 m. 6, leL 18-66. 

_______Przyjm uje od 6 do 7 wiecz.

D i) I i  j OB
B l u m o w i c k

choroby w e n e ry c z n e ,  s k ó r n e  i m o u z o p ł c i o c e  
ul. W ielka 21, tel. 921.' P rzyjm uje od godz, 

9—13 i 3—8.

D O K T Ó R
M. Z a u f m a n

Chor. weneryczne, skórne i moczopłciowa 
Szoper.a 3, tel. 20-74.

Przyjm uje 12—2 i 4—8.

d o k t ó r

R y w k m d
C h o r o b y  uszu ,  n o sa ,  g a r d ł a  i k r t a n i  

powrócił 
./ N ie m ie c k a  3, tel. 29-69. 

P r z y j m u j e :  9— 12 i 4— 7.

DR UEDYCYNY
S z 4 e i n h a i i i e r

Choiroby s k ó r n e  i w enery  czne. 
Z a m k o w a  18 w e jśc ie  od  zau ł .  Sw. M ic h a l ­

sk ie go .  G o d z in y  p r z y j ę ć  12— 2 i 4  8,
Tel .  25-25.

R Ó Ż N E
m

B E Z P Ł A T N IE  o d z w y c z a j a m  c ie r p ią c y c h  
od  n a ło g u  p a le n ia .  S. S z a c h n o w ic z ,  M ic k ie ­
w icza  35 m  3. od 6— 8.

N I E  ZAŁĄCZAĆ z n a c z k ó w .  S tu d io  M e a iu -  
m ic z n o -A s t ro -G ra to lo g ic z u e  „ P a l i k u ' 1 w y b ie ­
r z e  Ci szczęś l iw y  n u n ie r  ( liczby) D a  Ci 
k lu cz  do N o w eg o  Życia,  d o b r o b y tu .  N a d e ­
s ła ć  z a r a z  d a t ę  u r o d z e n ia  A d re so w a ć :  S tu ­
d io  „ P a ld in i " ,  K r a k ó w ,  T o m a s z a ,  s k r y t k a  652.

Z G U B IO N O  o b l ig a c ję  II  E m is j i  N r  Serii  
00269<'>— 16. Ł a s k a w e g o  z n a la z c ę  p ro s i  o 
z w ro t .  W i ln o ,  ui. F l n n a  8-2 M a s iu la n is  M a r  
cin.

PRZYBŁ.ĄKAŁ SIĘ pies. r a s y  w i lk  z n a ­
s z y jn ik i e m  d o  o d e b r a n i a  u l ica  J a t k o w a  11 
ui. 8 p o  3 d n ia c h  u w a ż a m  za  w łasn o ść .

W W W W ?  W
DWAJ RYWALU

W rolach głównych: ulubieniec kobiet 'CLARK GA8LE i urocza MYRNA LO Y. 
S adprogram : Przecudny dodateK ko lo row y Wfaita D!sney’a.

UWflGfl Wyłącznie na naszym ekranie jedyny specjalny dodatek  Ę  w  f  
o colkowitym przeoiegu zawodów międzynarodowych w Zakopanem  ®

ŁlflO M f c f t S  ) Film-potęga! Film, który wstrząsnął światem

100 dni N apoleona
(Bitwa pod W aterloo)

U W f l G f l !  Dia turystów, przybyłych na „Kaziuka"
s p e c j a l n e  z n I i. k I

A f R I l E N A  t  Dziś. Potężny d ram at życiowy

gsl"SK01 „LUDZIE ZA KGŁĄ“
W rolach głównych: Jean Gabln, Mlchelle Morgan, Plerre Brasseur

N adprogram : UROZM AICONE DO DATKI. P o cz , sean s, o 4 ej, w n ied z. 1 św . o  2 ej.

tffotda
MASKA URODYćMfmu
a i&st niq cieniutka, niewi­
doczna-wurstewka, przy­
słaniająca wszelkie us­
terki i plamv cery. Tę 
maskę urody, powabu 
i świeżości-tworzy niesz­
kodliwy, idealnie miałki

fuider
ABARID

Kupno I sprzeda!
rrTTTTr,łT 'i —r-i  —i *»»»»TłTTTTTTYYYYTYT4

M A G IE Ł -E L E K T R Y C Z N Y  w ra z  z l o k a ­
lem  z p o w o d u  w y ja z d u  do  s p r z e d a u ia .  —  
D o w ie d z ie ć  s ię :  ul. U n iw e r s y t e c k a  9 m. 22.

PIA N IN A  F O R T E P IA N Y ' o k a z y jn e ,  , s l j  n- 
n y c h  f a b ry k  z a g r a n ic z n y c h :  „ B lu t o e r 11,
„B ecK er“ , „ R o n is c h '1 i in. s p r z e d a je  n a  r a t y  
z d ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c j ą  N. KRE.Y1ER, ul 
N ie m ieck a  19 (w ejśc ie  w  b ra m ie ) .

B IU R O  P O Ś R E D N IC Z Ę  k u p u j e  i s p r z e d a je :  
d o m y ,  m a ją tk i ,  f o lw a rk i ,  d z ia łk i ,  o ś ro d k i ,  
p lace ,  le tn i s k a ,  p e n s jo n a ty ,  lok a le ,  m e s z k a  
n i a  p o s i a d a m y  o ra z  p o s z u k u j e m y  t a k o w y c h  
St. S z i ro n o s  —  W iln o ,  Ś n ia d e c k ic h  4-2, t e t  
29-73.

Handel t Przemyśli
S u k n ie ,  b lu z k i ,  p ła szcze ,  s z la f ro k i ,  g a la n  

te r i a ,  t r y k o ta ż e  H N O W IC K I ,  W i ln o  W ie l ­
ka  30 n o w o ś c i  w io s e n n e  ju ż  nadesz ły .

UW AGA ! M E B L E '  S T Y L O W E . 2 s-yjwaJ 
nie , 1 j a d a l n i a  —  m o d e le  r o k  1939. W  W i l ­
n ie  33 p o k o je  k o m p le tn i e  u r z ą d z o n e  pTze* 
w z o r o w e  w arsz ta ily  s to l a r s k ie  T -w a  „PO M O C  
PR A C Y " W i ln o ,  ‘Ju b o c z  19.

Ki no  „ A P O L L O ” f
w Baranowiczach £

Dziś wielki podw ó:nv proqram  : t

l i O :  i  U h t
^ Jed en  z najlepiz. f irr. f ra '.cu ir . oraz ►

j Aipetslrie osły i
W tolach głównych fL IP  i FLfli- ►

U U l i U U i i i U U U t l i i U i U . l t U U Z U U l ł

\ Kino Teatr „ F A N ” \
3 w  Baranowiczach
3 Najnowszy d ram at produkcji polskiej

1 KtnmstĘMJO
1 K r y s t y n y  t
2 W rot. gtown , Ba<szcze*ska, S ilw iństi p
4 Junosza-Stępow ski i inni j
rrjrrr* TfrrfrrrrrrrfrjT jjw w rrrrrTrw rrw w rr

IKAZDY
PRZEMYSŁOWIEC
^ I I P I P T r 1 HURTOWNIKN U r l t u  j d e ta lis ta

zyska sobie najlepszą klijentelę 
oftaszając się vr najpopularniej- 
• zezn p i ś m i e  c o d z i e n n e r o  
na Ziemiach Półn,-Wschodnich

KURJER WILEŃSKI
WILNO ul. Bisk. B andurskiego tel. 99

R EDAKTORZY DZIAŁÓW  i W ładystaw  A bram ow icz — spraw y kulturalne litewskie I wiadomości z m. LIdy; M arla A leksand row iczow a —  wiadomości t  Wołynia; Zbigniew  C ieślik — kronika zamiejscowa; W łodzim ierz 
H ołubow lcz — sprawozdania sądowe I reportaż .specjalnego  wysłannika*; W itold K lszkls — wiad. gospodarcze 1 polityczne (deneszowe 1 telef.); Eugenia M asie jew ska-K oby lińska  — dział p. t. .Ze świata kobiecego*; 
K azim ierz Ł ęczycki — przegląd prasyi Józef M aśllńskl •— recenzje Itatralne; A natol M lkułko — felieton literacki, hum or, sprawy kulturalne; Ja ro s ła w  N ieciecki — sport; H elena R om er — recenzje książek; Eugeniusz

Sw lan iew tcz  — kronika w ileńska; Józef Św ięcicki — artykuły polityczne, społeczne t gospodarcze.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracia: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddzia ły : N ow ogródek , Bazyliańska 35, lei. 169; 
L ida, ul. Zamkowj 4/7, tel. 73; B aranow icze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzed s ta w ic ie ls tw a : Nieśwież, Kłeck, Slcnim, 
Stołpce, Szczuczyn, Woloźyn, Wilejka, G łębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wolkowysk, Brześć n /0 .

CENA PRENUMERATY
miesięcznie : z odnoszeniem  do 
domu w kraju —3 zf., za gtanl- 
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za w!ersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr,, za tekstem 
0 gr, drubne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymj z j 10 słów. Wyrazy 

tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla . d r o n n y c h *  nie Dr zy j mui emy’ 
Przydział ogłoszeń do o Igowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 g za wiersz iednoszpaltowy. Do t y ch  cen dolicza się za głosze­
nia cyfrowe tabelarv zne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lantowy, za tekstem 10-lamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku o -łoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsc*. Ogłosze­

nia są przyjm ow ał;'  w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo .K u rje r Wileński* Sp. z o. o.
■ V

Druk. .Znicz*, W ilno, u). Pisk. BafdiTskiego 4, tel. 3-40 uoa» a ł  Koturew»kiego. wnerwu u


